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Znowu wybory ? . . . 
Przed czteroma l a t y by wy-

^rać wybory w y s t a r c z y ł o sfotogra­
fować sie. z Lechem. I- otogi : i 
w ó w c z a s by ł w cenie. P ó ź n i e j oka ' 
zolu się, że n ie wszyscy "dobrze 
wysz l i na z d j ę c i a c h " . Z n a l e ź l i się 
tacy k t ó r z y w y n i e s i e n i na fa l i spo­
łecznego e n t u z j a z m u d o r o b i l i się 
f o r t u n . W t e d y by ło j a s n e , k t o jest 

k t o . B y l i t y l k o "my i on i " . D z i s i a j 
j e s t w czym w y b i e r a ć , ale w y b ó r 
j e s t t r u d n y . O s t a t n i demokratycz ­
n ie w y b r a n y p a r l a m e n t by l sceną 
k a b a r e t ó w o - a u t o r s k i c h p o p i s ó w . 
Leg is lacy jna droga : P a r l a m e n t , 
R z ą d , P r e z y d e n t , p r z y p o m i n a ł a 
zabawę w kotka i m y s z k ę . 
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Ape l 
V Krajowego Zjazdu Delegatów NSZZ So­

lidarność do społeczeństwa polskiego. 
Nasza Ojczyzna jesi w niebez­

pieczeństwie 
Co Jej zagraża, wszyscy wiemy, 

a szczególnie pracownicy | ich rodzi­
ny, którzy odciowa|ą boleśnie obecną 
rzeczywistość i jawną niesprawiedli­
wość społeczną. 

Rok temu IV Krajowy Zjazd De­
legatów NSZZ "So l idarność" zobo­
wiązała Uchwalą programową człon­
ków Związku do dokończenia "Rewo­
lucji Solidarności". 

We w r z e ś n i o w y c h wyborach 
rozegra sie decydująca bitwa o Po­
lskę. O jej kształt dla co najmniej 
jednego pokolenia Polaków. Naszą 
szansą na zwyc ięs two jest wysoka 
Irekwencja wyborcza i znalezienie lu­
dzi dzielnych, uczciwych, kompeten­
tnych I c ieszących się zaufaniem Na­
rodu, którzy będą chciel i , z potrze­
by serca i rozumu, wykonać program 
odnowy. 

Naszą szansą, przez promowa­
nie najlepszych, jest odsunięcie raz na 
zawsze od władzy tych, klórzy w tak 
ciężkich chwilach rjla Pclski i rodzin 
pracowniczych ma[ą na względzie pa­
rtykularne interesy partii lub korzyści 
osobiste. Jeżel i nadal po wyborach 
wrześniowych wpiyw na rządzenie Po­
lską, będą mieli Ci, którzy ją niszczyli, 
lo nadzieja zrodzona w sierpniu 80 ro­
ku zostanie zaprzepaszczona. 

Mamy dosyć paraliżu państwa i 
niekompetencji władzy oraz separowa­
nia społeczeństwa od decydowania o 
losach kraju. Chcemy demokratyczne! 
Konałytucj ' Rzeczpospolitej Polskiej 
i opartego na mej spójnego • skutecz­
nego systemu prawnego. Chcemy mąd­
rego i sprawnego parlamentu, chcemy 
efektywnych i zadów i lakiego zarżą 
dzanJa, w którym rachunek ekonomie z l 

edukacji powszechnej i powszechne­
go uwłaszczenia wszystkich Polaków, 
a nie tylko najbogatszych i wybranych. 

W sierpniu 19G0roku rozpoczę ­
ła się nasza walka o dzień dzisiejszy 
i o najdalszą przysz łość . Możemy 1 
musimy ją wygrać , ale tylko jako lu­
dzie wolni , uczciwi, solidarni i wier¬
ni społecznej nauce Kościoła . 

Idąc do wyborów razem z NSZZ 
Solidarność mamy laką szansę. 
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Dr Stanisław Krzaklewski 
S t a n i s ł a w K r z a k l e w s k i prze­

b y w a ł w U l a n o w i e od 1944 do 
1948 r o k u Znany by l powszech­
nie jako w y b i t n y lekarz na tere ­
nie m i a s t a i g m i n y U l a n ó w . Ntt -
Lomiast mnie j by l znany z dz ia ­
ła lności konspi racy jne j w n o w y m 
ś r o d o w i s k u , k tóre sobie o b r a ł za 
ko le jną p r z y s t a ń w s w y m ż y c i u . 

K r z a k l e w s k i S t a n i s ł a w I I , 
syn B r o n i s ł a w a i M a r i i K r z a k l e w ­
sk ich urodzony w d n i u 17 l i s topa ­
da w 191Gr. U k o ń c z y ł s t u d i a m e ­
dyczne we L w o w i e na U n i w e r s y ­
tecie Jana Kaz imierza . D y p l o m le ­
karza u z y s k a ł 24 l i s topada 1936 
r o k u . Lekarz c h i r u r g U s topnia , 
b y ł y asystent K l i n i k i C h i r u r g i c z ­
nej prof. L i p i ń s k i e g o we L w o w i e . 
Braf czynny udz ia ł w k a m p a n i 
w r z e ś n i o w e j w 1939 r o k u . W cza­
sie okupac j i dowódca wojsk sani ­
t a r n y c h A r m i i K r a j o w e j na okrvK 
S t a n i s ł a w s k i . B y ł y p racown ik In -
s t y t n t u p ro f .Weig la we L w o w i e . 
W i ę z i o n y po wojn ie za pomoc sa­
n i t a r n ą i l e k a r s k ą , które j udzie-

P A N O R A M A K O U I L - S Z O W E J I O K O L I C W K ł T O G R A F I I 
Z A B Y T K O W A S I t D M A W R V N K U 

K O L B U S Z O W E J 

la ł na wezwanie o d d z i a ł o m par ­
t y z a n c k i m . P r a c o w a ł j a k o lekarz 
w U l a n o w i e , N i s k u i Kolbuszo­
w e j , w k tó re j p r z y j ą ł s tanowisko 
d y r e k t o r a Szpi ta la Powiatowego. 
T a m p r a c o w a ł do ostatn ich chwi l 
swego życ ia . Z w i ą z e k m a ł ż e ń s k i 
z a w a r t w kościele sw. M a r i i Mag¬
d a l e n y w e L w o w i e 4 l i s topada 
3939 r o k u z J o a n n ą O w o c M i e l i 
sześc ioro dz ieci : B a r b a r ę , G r a ż y ­
nę, Wojciecha, S t a n i s ł a w a , Mar ia -
na, J a n a urodzonego mar two z po­
rodu b l i ź n i a c z e g o . 
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K t o b o i s i ę 

O l s z e w s k i e g o ? 

R o z u m i e m niechęć a nawet 
za jad łe a t a k i na R z ą d J a n a O l ­
szewskiego sp rawu jącego w ł a d z ę 
za ledwie przez piec mies ięcy , ze 
t itrony p o s t k o m u n i s t ó w i tych k tó ­
rzy r e ż i m komun is t yczny wspie­
r a l i j a k S B , M O i ich t a j n i wspó ł ­
p racownicy , szczególn ie Ci ostat ­
n i b a l i się u j a w n i e n i a swojej k o n -
f idenck ie j dz ia ła lnośc i , me mogę 
j e d n a k z r o z u m i e ć w i e l u przec ięt ­
nych m i e s z k a ń c ó w naszej społecz­
nośc i d a r z ą c y c h n iechęc ią b y ł y 
R z ą d J . Olszewskiego. Przec ież Ci 
o s t a t n i nie t y l k o n ie wspó łp raco ­
w a l i z r e ż i m e m k o m u n i s t y c z n y m 
ale n a w e t na swój sposób z m m 
w a l c z y l i . C z y ż b y pos tkomuniśc i i 
Ech s y m p a t y c y m i e l i tek d u ż y 
w p ł y w n a nasze społeczeństwo ? 
J e ż e l i t a k to nie w r ó ż y to nic do­
brego d la naszego k r a j u i Jego 
o b y w a t e l i w nadchodzących wy­
borach do se jmu i senatu . 

ful l i n h i r l S K O W R O Ń S K I 
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Nasi kandydaci, 
• nu dalszv na sir.2 

— — \ 

B a r b a r a F r ą c z e k 

J a n D r a u s 

na których można liczyć 

kandydat na posła 
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Wreszczie koncern m a j a bj\ 
Prezydent u ż y ł swoich k o m p e t e n ­
cj i . P a r l a m e n t został r o z w i ą z a n y . 
Czy W a ł ę s a naś ladu je P i ł s u d s k i e ­
go z przed sześćdziesięciu l a t y , czy 
n ie mia ł innego wy jśc ia i czy po­
w o ł a n y B B W R zdaje się to po­
t w i e r d z a ć ? 

Czy W a ł ę s a jes t c z łow iek iem 
obdarzonym c h a r y z m ą - czas po­
każe? P r z y s z ł o n a m żyć w okresie 
przysp ieszenia naszej h i s t o r i i . 
U c i ą ż l i w o ś ć życ ia codziennego nie 
zawsze o b i e k t y w n i e p o z w a l a j ą 
n a m ocenie po lską scenę pol i tycz ­
ną . Wyzwa la to w nas agresje, m a ­
my serdecznie dość po l i t y k i , ro ­
dzą się wątp l iwośc i - g łosować, czy 
n ie g losować ? Czy m o ż n a uciec 
przed po l i t yką , gdy pusty nasz żo ­
łądek domaga się p o ż y w i e n i a , 
a p rob lem j a k go n a p e ł n i ć j e s t j u ż 
niestety po l i t yką . N ie wszyscy by l i 
cz łonkowie p a r l a m e n t u to a ferzyś ­
c i , p a r l a m e n t a h u s z e beztalecia. 
Ich w y s i ł e k zn iweczy l i dorobkie ­
wicze, k t ó r z y Polskę po strzegli j a k 
p r y w a t n y f o l w a r k . N i e pot ra f i l i ś ­
my odsiać "z iarna od plew". T a k ą 

m i e l i ś m y w ł a d z e n a j a k ą nas stać 
by ło , s ł o w e m - j a k i e s p o ł e c z e ń s t w o 
t a k a w ł a d z a Ż a d n a or ientacja nie 
m a m o n o p o l u n a Rzeczpospo l i tą . 
Rzeczpospol i ta to j e j spo łeczeń ­
s two , k tó re n ie chce, nie może czy 
nie u m i e p r z e c i w s t a w i ć się dorob­
k i e w i c z o m . D o k ą d b ę d z i e m y m a ­
r i o n e t k a m i w ich r e k u , g r a j ą c y m i 
na u c i ą ż l i w o ś c i a c h naszego życ ia 
codziennego ? 

K a ż d a p a r t i a k t ó r a d ą ż y do 
zdobycia w ł a d z y s tara się "zago­
s p o d a r o w a ć " niezadowolenie spo­
łeczne . W naszym p r z y p a d k u n ie ­
zadowolenie powodowane jest bez­
roboc iem, d r o ż y z n ą , k o m p l e t n y m 
b r a k i e m perspektyw d la młodz ie ­
ż y , b e z k a r n y m i a fe rami . N a 19 
w r z e ś n i a b.r. rozpisano wybory 
p a r l a m e n t a r n e , Na i le przedwy­
borcze obietnice okażą się realne, 
na i l e d a m y się nabrać ? To t że 
nie p ó j d z i e m y g losować r ó w n i e ż 
b ę d z i e m y m a r i o n e t k a m i w r ę k u 
t y c h , k t ó r y m na t y m za leży . Sza­
lę z w y c i ę s t w a p r z e c h y l ą i ch zwo­
lenn icy , k t ó r z y pójdą do w y b o r ó w . 

Stanisław GORZELANY 

Policja Ostrzega 
Kolbuszowa 1993.07.23 
W poprzednich numerach "Prze­

glądu Kolbuszowskiego" informo­
waliśmy o kolportażu fałszywych ban­
knotów jakie pojawiły się na naszym 
terenie. Zjawisko to nasila sie, lylko w 
ciągu osiatnich dwóch miesięcy na Te­
renie Kolbuszowe] ujawniono 12 Takich 
przypadków. W dalszym ciągu naj­
częściej są to banknoty 100 tyś 
zlotowe, rzadziej zdarzają się o nomi­
nale 500 tyś cz 1 min. zł.. W ostatnim 
okresie prasa r w t/m również dziennik 
"Nowiny" publikuje serie i numery 
pojawiających się najczęściej 
fałszywych pieniędzy. Apelujemy do 
wszystkich a głównie do właścicieli sk­
lepów, osób mających codzienny kon­
iaki z obroiem gotówką w aby te infor­
macje wykorzystywały. Pieniądze o 
serii i numerach wyszczególnionych w 
wykazach należy sprawdzić szczegól­
nie dokładnie. W przypadku wątpliwości 
warto skoźyslać z pomocy banku. 

Wiórek jesi tradycyjnym dniem 
targowym w Kolbuszowej. Na przenie­
sionym na stadion KS "Kol busz o wian­
ka" bazarze przy sprzyjającej pogodzie 
bywają setki osćb. Panujący ścisk i 
tlok, zamieszanie i przepychanki lo i si­
ny raj dla złodziej i kieszonkowych. Tego 
rodzaju przestępstwa notujemy niemal 
co łydzień. Przyjeżdżają do nas wy­
specjalizowane grupy kieszonkowców 
z województwa kieleckiego, radomsk­
iego. Działają przez kilkanaście minut 
i znikają Bardzo często jesi tak, że 
w chwili gdy ofiara zoriętuje się 
o kradzieży jej sprawców już nie mana 
terenie Kolbuszowej, o przestępczej 
działalności świadczą jedynie pusle 
portmonetki porzucone w pobliżu sta­
dionu i "zielonego rynku". Najczęściej 
atakowane są kobiety. To właśnie z 
ich siatek, torebek, reklamówek znikają 
pieniądze. Slraiy są różne, od KiI-

nie udaje się nam zairzymać sprawców 
niemal na gorącym uczynku kradzieży, 
jednak często udaje się Im zniknąć. 
Dlaiegc leż apelujemy aby w le dni 
targowe nie nosić przy sobbie więk­
szej gotówki, a jeśli jest już lo koniec­
zne to rozmieszczać ją w różnych 
kieszeniach ubrania. Prosimy nie nosić 
portfeli, portmonetek w otwartych łoreb-
kach a zwłaszcza w reklamówkach, na 
wierzchu. Są one wówczas szczególn­
ie łatwym łupem, w/starczy jedno cięcie 
żyletżką czy skalpelem W miejscach 
szczególnie zatłoczonych obserwujmy 
zna|dujące się obok nas osoby. Być 
może w przypadku kradzieży uda się 
na policji na zdjęciach czy podczas 
okazania rozpoznać złodzieja. 

Okres wakacji, wyiężonych let­
nich prac polowych jesi czasem 
sprzyjającym dla różnego rodzaju 
kradzieży domowych. Chwila nieuwa­
gi, pozoslawienie otwartych drzwi lub 
kfucza w zamku rnogą zoslać wyko­
rzystane przez wędrowne grupy 
złodziejskie. W lego lypu czynach spec­
jalizują się osoby narodowości cyg­
ańskiej. W ciągu dosłownie kilku minui 
pol rafią odszukać ukrył e pieniądze, 
biżuterię, w ostateczności zadowolą się 
sprzętem audio-wizualnym. Zdarzenia 
takie miały miejsca w lym roku na te­
renie Kolbuszowej i Sokołowa. 

O Tragicznym wypadku jaki miał 
miejsce w dniu 15 06 93 w Kopciach 
pisały "Nowiny". Szesnaslołelni uczeń 
Zespołu Szkól Zawodowych w Kolbus­
zowej wraz z kolegą próbował skon­
struować petardę. Posługiwali się 
różnego rodzaju materiałami, w lym 
prochem zakupionym od kolegi 
pOGrsodzacym z rozbrojonych ponie­
mieckich bomb znalezionych na lerenie 
dawnego poligonu w okolicy Bliznej, 

Nastąpił wybuch, w wyniku, które­
go utracił on dłonie a kolega zosial 
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T r zeba pamiętać , że dz ia ła lność r z ą d u J . Olszewskiego od same­
go p o c z ą t k u b y ł a p a r a l i ż o w a n a niechęcią do Niego obozu Belweder -
skiego n a czele z prezydentem L, Wa łęsą oraz p o s t k o m u n i s t ó w zasia­
da jących n a sejmie i ch j a w n y c h i t a j n y c h s y m p a t y k ó w . J e ż e l i m i m o 
tego udaiO/mu/się opracować b u d ż e t p a ń s t w a na 1992 (czego nie 
zrobi ł r z ą d .J.K. B i y lęąk iegnHJ iudKeL len zf/st^:»c^v-r£ilou^. przez sejm 
a późn ie j real izowany.bez i a d n c j ^ ó o w e l i z & c j i ^ ^ 
to dowód, .p rawid łowego r o z w i ą z y w a n i a p r o Ł i e m ó ^ g o * p o d a r c z y c h . Z 
w i c i u i n n y c h drug i ni przyklader i i p r a w i d ł o w e j d i i a t a i t i o ś ć L j . Olszew­
skiego by ło w y s ł a n i e zaszyfrowanej depeszy do M o s k w y n a r c c e prze­
bywającego tam prezydenta RP L. Walesy by i f te podp isywa ł , w między ­
p a ń s t w o w e j u r n o w a n n ę d ł y ^ u l i k ^ i R o s j ą ^ n l f t u dotyczącego u two ­
rzenia Polsko - Rosyjskich &półeit ria bazie .majątku |i o z ustającego w 
naszym k r a j u po wcofa^ in sie \vojtk:bj 'Segó; .Związku Radzieckiego. 
Przec ież n i e trzeba być" Wie lk im p o l i t y k i e m " by z r o z u m i e ć intencje 
Rosji . M o i m zdan iem intenc je b y ł y t a k i e : j e ż e l i j u ż m u s i m y się wyco­
fać to p r z y n a j m n i e j s t w ó r z m y sobie p r z y c z ó ł k i do dalszej naszej obec­
ności n a t e r e n i Polsk i , B y ł a b y to dalsza obecność s ł u ż b specjalnych i 
p a r a m i l i t a r n y c h byłej a r m i i Radzieckiej w Polsce. 

M . Salach 

I I Ogólnopolski konkurs Literacki 
im. Ks . J . Popiełuszki 

w z a k r e s i e p o e z j i , p r o z y , l i t e r a t u r y w s p o m n i e n i o w e j 

Organizatorzy XII Tygodnia Kultury Chrześcijańskie] w Bydgoszczy 
ogłaszają kolejną, drugą edycję konkursu l iterackiego na maté formy 
literackie O tematyce rel ig i jno-patr iołycznej j nawiązującej zarówno do 
głębokiej tradycji twórczości tego typu w Polsce, jak leż do dzisiejszego 
czasu przemian, wymagających odnowy moralnej i patriotycznego 
zaangażowania Polaków. 

Imię Ks. Jerzego Popiełuszki, 
patronujące konkursowi, ma wskazać 
na wielkość wartości religijnych i naro­
dowych, za które Kapłan-Męczennik 
złożył ofiarę życia. 

Maszynopis utworów, dotychczas 
nie opublikowanych i nie nagradzan­
ych, w czterech egzemplarzach {utwo­
ry poetyckie - co najmniej 3 wiersze; w 
przypadku zaś innych form literackich 
utwory nie przekraczające objętością 
1 arkusza wydawniczego, czyli 22 st­
rony znormalizowanego maszynopisu), 
opatrzone godłem (inna koperta z 
tymie godłem winna zawierać - imię, 
nazwisko i adres autora) należy 
nadsyłać do dnia 20 września 1993r. 
na adres: 

Kujawsko-Pomorskie Towarzysl-
wo Kulturalne 

ul. Gdańska 20, 85-006 By­
dgoszcz 

z dopiskiem na kopercie "Konkurs 
lileracki" 

Konkurs zos lanie rozstrzygnięty 
do dnia 19 października I993r., w 9 
rocznicę śmierci Ks. Jerzego. Wręc­
zenie nagród przewiduje się podczas 
uroczystości rocznicowej w kościele 
p.w. Świętych Polskich Braci Mec­
ze ników w Bydgoszczy. 

Laureaci zoslaną zaproszenia na 
koszl organizatorów. W każdej z 
wymienionych kategorii przewidywane 
jesi przyznanie trzech nagród oraz 
wyróżnień. Na nagrody przeznaczono 
35 min. zł. Jury ma prawo podziału 
nagród według własnego uznania. 

Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo do wykorzystania nagrodzonych 
ulworów w czsie trwania dorocznych 
Tygodni Kultury Chrześcijańskiej. Prze¬
widuje się również spotkania autorskie 
z laureatami. 

Nagrodzone i wyróżnione prace 
oraz ciekawsze utwory spoza puli na­
gród mogą zostać opublikowane w 
odrębnym wydawnictwie {z należnymi 
honorariami autorskimi]. 

Organizatorzy nie zwracają 
nadesłanych prac 

Komitet Organizacyjny 
oraz Proboszcz Parafii Świętych 

styczniu tego roku w podobnych 
okolicznościach obrażeń ciała doznał 
mieszkaniec Kolbuszowej. 

W ostatnich dniach na naszym 
lerenie działało dwóch przedsiębiorc­
zych młodzieńców, którzy oferowali 
wizy Turystyczne do USA w zamian za 
stosowną opłatę. W ten sposób zarobi­
li kilka tysięcy dolarów. Ze względu na 
dobro prowadzonego postępowania na 
razie nie możemy ujawnić więcej 
szczgólów. Prosimy a kontakt wszyst­
kie osoby, które spotkały się zo lypu 
ofertą ftel.nr 271 -141 wew.238). 

Niepokojącym zjawiskiem jakie 
obserwujemy w ostatnim czasie są 
różnego rodzaju wybryki chuligańskie. 
Nagminnym jest niszczenie znaków 
drogowych, słupków kilometrowych i 
tablic informacyjnych. Oprócz wielomi­
lionowych strat powoduje To utrudnienia 
w ruchu drogowym oraz dezinformuje 
przyjezdnych. 

Zarówno w roku ubiegłym jak i 
bieżącym za czyny lego lypu 
sporządzone były wnioski na kolegium. 
Sprawcy musieli zapłacić wysokie grzy­
wny. 

Niemal każda dyskoleka w Kol­
buszowej. Kupnieh Widełce kończy się 
bójką. Obrażenia jakich doznają 
uczestniczące w niej osoby są różne, 
częsło bywa tak, żę wiele dni przeby­
wają one w szpitalu. Zdarza się. że w 
irakcie walk używane są niebezpiec­
zne narzędzia, noże, palki, kasteły. 
Bywa i tak. że pobity organizuje ko-
fegów i urządza swoiste wyprawy odwe­
towe. Najczęściej wszystko to dzieje 
się po spożyciu alkoholu, niemal za 
"normalną" przyjąć można zawartość 
alkoholu we krwi kilkunastoletnich 
chłopców sięgającom 1,5 do 2 promila. 
Często w lakrm słanie siadają oni za 
kierownicą samochodu czy notoru. Stąd 
do tragedii już naprawdę nie daleko. 
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F E S T Y N P C K 
Zarząd Rejonowy PCK w Kolbuszowej pragnie podziękować wszystkim 

naszym sponsorom, którzy przekazali nam swoje towary na laniy do loterii. A są 
10: 

- Spółdzielnia Pracy Handlowo Produkcyjna "Samopomoc 
Chłopska-Pług'" w Kolbuszowej 

• Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbylu w Kolbuszowej 
- Sklep Motoryzacyjny SIM-KAR w Kolbuszowej 
• Kiosk Wielobranżowy p. Danuty TyJulkiej z Kolbuszowej 
• Sklep Muzyczny "Kasia" p. Danuty Mazan z Kolbuszowej 
• Skleep "1001 Drobiazgów1' p. Grzgorza Cudo z Kolbuszowej 
• Sklep. Galenieria. Wyroby ze srebra i złota. p. Joanna 

Gdowik z Kolbuszowej 
- Sklep Wielobranżowy p. Grzegorza Bogacza z Kolbuszowej 
- Sklep Wyposażenia Łazienek p. Małgorzaty Kucharskiej z Kolbuszowej 
- Sklep Sprzętu Audio-Wideo p. Zen nona Cudo 
- Browar w Zaczerni u 
• Sklep "Arkadia" p. Beaty i Witolda Wojdyło z Kolbuszowej 
- Sklep Wielobranżowy p. T. Pedenowskiej i p. PIK 
- Sklep "Rabuś" p Grzegorza Biesiadeckiego z Kolbuszowej 
• Przedsiębiorstwo Produkcyjno - Handlowe "Multi - Trade" z Kolbuszowej 
- Przedsiębiorstwo Handlowe "Oskar" p. Zofii Zielińskiej 
- P. Marek Polakowski z Raszyna 
- Przedsiębiorstwo Handlowo • Usługowe "Adaha" z Kolbuszowej 
- Pani mgr tar Maria Korbecka z Kolbuszowej 
• P mgr lar Halina Furmariska z Kolbuszowej 
- Za Wad Tworzyw Sztucznych "Folmat" p. Widelak Andrzej 
- Przedsiębiorstwo Produkcyjno Handlowe p. Teresa Oraczewska 
- Sklep Wielobranżowy p Kazimierz Bajor z Kolbuszowej 
• Zakład Usługowo Handlowy "Foto - Wideo - c Jan 

Mazurkiewicz z Kolbuszowej 
- Sklep "Wszystko dla panów" p Jolanty Małaczyóskrej z Kolbuszowej 
- Zakład Zegarmistrzowski p. Sianislawa Jadacha z Kolbuszowej 
- Zakład Optyki Okularowej p, Stanisław Bocheński z Kolbuszowej 
- Zakład Gastronomiczna - Handlowy p. Dec Jan Kolbuszowa 
- Kwiaciarnia p Stnislawa Szpara z Kolbuszowej 
- Sklep Owoce, Warzywa p. Man Dzióbek z Kolbuszowej 
- Sklep Ogól nos pożywczy p. Sudoł Tadeusz z Kolbuszowej 
- Sklep OgólnoSPOżywczy p. Starzec Bogusław 
- Przedsiębiorstwo Przemyślu Betonów "Pretabel" z Kolbuszowej 
- Zakłady Obuwia "Kolbut" Kolbuszowa 
- Firma Handlowo Produkcyjna "Baby Land" z Rzeszowa 
Jeszcze raz serdecznie i gorąco dziękujemy wszystkim wymienionym 

i niewymienionym sympatykom czerwonego krzyża którzy przyczynili się do 
organizacji tej imprezy. 

Kierownik ZR PCK w Kolbuszowej J. K i l r ys 

Czym była P R L ? 

Hasłem roku 1993 Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca jest 
"Godność dla wszyslkich". Wspólnie 
one dążą do przestrzegania i poszano­
wania praw człowieka. Międzynarodo­
wy Ruch Czerwonego Krzyża i Czer­
wonego Półksiężyca pragnie oddać 
hołd wszystkim klórzy służą sprawie 
humanitarnej, lym których bezintere­
sowna działalność niesie nie tylko po­
moc i zdrowie milionom ludzi, lecz tak­
że nadzieję w świecie pogrążonym w 
wojnach, kataklizmach l cierpieniu. 

Ludzie głodni, ze wszystkiego po­
trzebują natychmiastowej pomocy w 
postaci żywności, lekarstw, odzieży. 

Zarząd Rejonowy PCK włączył się 
również do tej akcji niesienia pomocy, 
organizując festyn czerwonokrzyski w 
dniu 20 Czerwca I993r. na stadionie 
"KoibuszowiankT, 

Program tej imprezy obejmował 
między innymi: 
- turniej piłki nożnej o Puchar 

Burmistrza Miasta i Gminy oraz 
Puchary Dyrekcji i Rady 
Pracowniczej Zakładów Obuwia 
"Kolbut* w Kolbuszowej oraz o 
beczkę piwa ufundowaną przez 
Browar wZaczerniu. 

- pokazy Brygady Antyterrorystycznej 
z Oddziału Prewencji Wojewódzkiej 
Komendy Policji w Rzeszowie, 

- pokazy ratownictwa sanitarnego. 
• występ zespołu muzycznego pod 

kierownictwem Pana Niezgody, 
- mecz pitki nożnej pomiędzy 

drużynami Orlików Młodszych i 
Orlików Starszych o puchar 
ufundowany przez inż Michała 
Gdowika, 

- blok zabaw dla dzieci i młodzieży, 
- i na zakończenie festynu odbyła się 

zabawa taneczna Do tańca 
przygrywał Zespól "Parado*". 

W czasie trwania festynu zorga­
nizowana została loieria fantowa, któ­
rej dochód wysokości 10 min zł prze­
znaczony zostanie na dofinansowanie 
dożywiania w szkołach dla dzieci z ro­
dzin najuboższych z rejonu działania 
ZR PCK w Kolbuszowej. 

O P R L n ie m o ż n a m ó w i ć w 
czasie p r z e s z ł y m P R L w c i ą ż ży je . 
Czy Ludzie, k t ó r z y p r z e p i l i , prze-
chuULi , z d e f r a u d o w a l i m i l i a r d y 
d o l a r ó w c z u j ą s ię w i n n i ? K o m u z 
w ładców P R L udowodniono gra ­
b ież i n a d u ż y c i e swojego s t a n o w i ­
ska ? K t o ochrania peerelowskich 
b a n k r u t ó w ? P R L Lo k o m u n i z m , 
k t ó r y zos tawi ł n a m bagaż o lbrzy ­
mich d ł u g ó w i c a ł k o w i t ą bezkar ­
ność d e c y d e n t ó w . D o p ó k i w i n n i 
nie zos taną u k a r a n i h dopóki k a ż ­
dy nie dostanie lego, na co z a s ł u ­
ży ł , dopóty t r w a ć będzie proces 
peerelowskiej n i e o d p o w i e d z i a l ­
ności . Przez 45 l a t k o m u n i ś c i g ra ­
b i l i , o s z u k i w a l i Ludzi, Wszystko 
w myś l haseł r ó w n o ś c i , s p r a w i e d ­
l iwości i dążen ia do dobroby tu . 
P r z e c i ę t n e m u zjadaczowi chleba 
mus ia ła w y s t a r c z y ć m i n i m a m a 
pensja i n ę d z n a stabi l i zac ja . Po­
s łuszn i dostawal i ta lony na samo­
chody i p r z y d z i a ł n a mieszkan ia . 
Do p a r t i i w s t ę p o w a l i po to aby 
uzyskać przywi le je . W ten sposób 
funkc jonowała cata a r m i a dar ­

m o z j a d ó w k t ó r z y i dz i ś chcie l i by 
żyć Lak j a k k i e d y ś . To ci ludz ie 
nie z g a d z a j ą s ię z r e f o r m a m i z 
g o s p o d a r k ą r y n k o w ą . Za d u ż o 
s t r a c i l i , d latego m a r z y i m się po­
w r ó t do dawnego sys temu, W Po­
lsce L u d o w e j , aby żyć wygodn ie , 
n ie t r zeba by ło zbytn io się w y s i ­
lać. W y s t a r c z y ł o dobrze się u s t a ­
w ić . W i e l u k o r z y s t a ł o z Lego do 
końca . P i e n i ą d z e z g a r n i ę t e w ok­
resie P R L pomogły l ekko wejść w 
gospodarkę r y n k o w ą . Teraz ci sa­
m i ludz ie p r ó b u j ą w m ó w i ć społe­
c z e ń s t w u , że w i n ę za z ł y s t a n ż y ­
ciu ponosi opozycja so l idarnośc io ­
wa, P R L n ie u m a r ł a . Sys tem k o ­
m u n i s t y c z n y funkc jonował po t o , 
aby c h r o n i ć g rupy uprzyw i le jowa ­
ne. Teraz n iewie le się zmien i ło . 
R z ą d nie powin ien inge rować w 
pracę ins ty tuc j i kont ro lnych . Skąd 
więc bierze się poiiLyczna osłona 
d la osób zamieszanych w afery go­
spodarcze 7 Dlaczego, gdy sądy 
z w r a c a j ą s ię o uchylenie i m m u n i -
Lelu poselskiego, se jm tej zgody 
nie udziela ? OHi-muri^? 

sta. D a w n i decydenci ma ją pozo­
stać bezkarn i . W y k r y c i e j a k i c h ­
k o l w i e k oszustw s ta je się p r a ­
k tyczn ie n i e m o ż l i w e 45 l a t P R L 
ta czas wzajemnych k o m u t e r s k i c h 
p o w i ą z a ń i za leżnośc i . N i k t n i e 
w y c h y l a ł s ię , g d y ż zaraz z n a l a z ł 
się donosiciel . Wtedy w y d a w a ł o 
się n a m , że to t y l k o l u d z k a za­
wiści. D z i ś w iemy , że to byt c a ł y 
ubecki aparat . Z t ą pozosta łośc ią 
PRL n ie t y l k o n ie p o t r a f i m y s ię 
u p o r a ć , ale j ą s ta rann ie p ie lęg ­
nu jemy. Dz is ia j z każdego p r ó b u ­
je z rob ić się donosiciela - i to w 
św ie t le p rawa . W a r t o też obal ić 
m i t , że w P R L nie by ło ż e b r a k ó w 
i bezrobotnych. B y l i . N i e w o lno 
by ło t y l k o o t y m mówić . T a k sa­
mo j a k o n a r k o m a n a c h , homosek ­
sual is tach i wysokie j ś mie r t e lnoś ­
ci . R z e c z y w i s t o ś ć mus ia ła w y g l ą ­
dać t a k , j a k j ą zapisano w tezach 
zjazdowych PZPR. Wszystk ie o d ­
s t ę p s t w a b y ł y s t a r a n n i e u k r y w a ­
ne i cenzurowane t a k a b y ł a P R L . 

Skazany na 
szkołę 

Koholeth, uwiarygadniając swoja 
przemyślenia, w elekcie klórych do­
szedł do wniosku- "wszystko jest mar­
ność i pogoń za wiatrem" rozpoczyna 
swoją opowieść stwierdzeniem: 'byłem 
królem*. Moja wiedza o szkole n c Jest 
przypadkowa. BylBm uczniem I nau­
czycielem, stałem zatem po obu stro­
nach tej samej barykady. 

Na pytanie - jaka jest polska szko­
ła?- odpowiadam- zła. bo powodująca 
nieustanny stres u naszych dzłacl. 
Część nauczycieli wręcz nie skrywa 
swojej niechęci do uczniów. Jeżeli wy­
chowawca klasy nieustannie wmawia 
swoim podopiecznym, że nie nadają 
się do liceum, to z czasem uczniowie 
iracą moływacje do nauki, wiarę we 
własne umiejętności i możliwości. Go­
dzą się ze statusem "glu-pol". którym 
nauczyciel robi laskę ucząc ich. Jeżeli 
najczęstszym lematem uczniowskich 
rozmów |est problem "ile osób załufila 
u was polonistka", należy domniemy­
wać, iż owa polonistka nie pojmuje Is­
toty szkoły Jeżeli jej lekcje prowadzo­
ne są drętwo, trudno oczekiwać od uc­
znia zainteresowania przedmiotem. 

Szkoła socjalistyczna była insty­
tucją indoklrynizacji dzieci i młodzieży. 
Temu celowi podporządkowane były 
Ireścl i metody nauczania. Część nau­
czycieli nie potrali się już przestawić, 
bowiem zatraciła możliwość samooce­
ny. Nadal uczy i wychowuje kolektyw, 
zamiast zindywidualizować proces na­
uczania i doslosować go do możliwoś­
ci percepcyinych ucznia. 

Jeżeli dziecko uczy się słabo, 
szuka się winy w nim samym, w jego 
rodzinie itp. Nigdy w szkole- Megalo­
mania niektórych nauczycieli jest tak 
duża jak kolei transsyberyjska. Wciąż 
zadają sobie pylanie- dlaczego oni mu­
szą uczyć te głupie dzieci. Oni nawet 
nie dopuszczają do siebie myśli, że 
każda ocena niedostateczna, każdy nia 
promowany uczeń to ich klęska dydak­
tyczno- wychowawcza. Nie trzeba mąd­
rości Koholetha. by postawie uczniowi 
jedynkę Nie lak dawno zbulwersowała 
mnie wypowiedź jednego z nauczycieli 
oznajmiającego, że jesi w słanie po­
stawić 10 ocen niedostatecznych w Jed­
nej klasie, 

W szkołacn na zachodzie Europy 
taki nauczyciel nie miałby prawa nau­
czania naszych dzieci. Tam szkoły słu­
żą uczniom i każdy przejaw arogancji 
nauczyciela jest karany. My lakże ma­
my prawo domagać się (już nia oczeki­
wać), by nasze dzieci czuły się w szkole 
bezpiecznie, by nie były poddawane 
nieustannym stresom, by nauczyciele 
nie odreagowywali na nich swoich nie­
powodzeń Mamy prawo, by szanowa­
no godność naszych dzieci. 

Nie wspomniałem o nauczycie­
lach szlachetnych, pełnych życzliwoś­
c i , a Takich jak wiemy jesi większość. 
Nie wspominam z lej prostej przyczy­
ny, że tacy powinni być wszyscy. Wy­
starczy jednak jedna łyżeczka dzieg­
ciu by zepsuć beczkę miodu Dlatego 
też niektórzy nauczyciele powinni dla 
dobra uczniów (po często używa|ą te­
go ha siał przesłać być nauczycielami. 
Myślę, że czym prędzej powinniśmy 
powołać inslytucję "rzecznika obrony 
praw ucznia' w każdej szkołę, wybie­
ranego spośród rodziców uczniów po­
szczególnych szkół. Uczniowie nie mo­
gą nadał byC bezbronni wobec Terroru 
nauczycieli nieudaczników. 
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Sprostowanie 
W 20 numerze Przeglądu Kolbuszowskiego. w 

tekście p t . 'Z życia partii politycznych w Kolbuszo­
wej i rejonie kolbuszowskim" napisano błędnie imię 
p. Moczulskiego Lech, zamiast Leszek i podano jako 
datę powstania KPN rok 1989 zamiast roku 1979. Za 
błędy przepraszam. 

l i . Dudz ińska. 

Poglądy polskich 
komunistów 

W dniu 22 lipca b.r. w dzienniku wieczornym 
TV, została podana wiadomość, że w tym dniu, w 
Warszawie, odbyli spotkanie, coś jak dawną akade­
mię, członkowie polskich partii lewicowych, powsia-
lych na gruncie byłei PZPR. Mówcy niezmiernie do­
datnio ocemalr dorobek byłej Polski Ludowej, władzę 
komunistów i zapowiadali zniknięcie obecnych na­
szych różnorodnych trudności z chwilą powrotu ko­
munistów do władzy. Pod wpływem lek wiadomości 
odczuwam potrzebę wyrażenia moich myśli, że obec­
nie komuniści nasi gloryfikują okres Polski Ludowej, 
Okres rządów komunistycznych z lal 1944-1989. wi­
dząc tylko dodatnie ich osiągnięcia, a nie mówią nic 
o złych, tragicznych ich stronach dła różnych części 
narodu polskiego. N e mówiąc nic o tym, że komu­
niści polscy pracowali pod kierownictwem komuni­
stów radzieckich, rosyjskich, wrogo nastawionych do 
niepodległościowych aspiracji patriotycznej części na­
rodu polskiego, wyniszczających tę część Polaków i 
działających na rzecz integrowania, scalania z i e m 
polskich z ziemiami Rosji, nazywanej wówczas Związ­
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich (ZSRR), 
starających się przekształcić Polskę w jedną z tych 
republik. Nie mówiąc nic o lym. że komuniści rosyj­
scy I polscy doszli w Polsce do władzy dzięki rosyj­
skim bagne łom i po Irupach najlepszych Polaków, 
że w oparciu o prymitywną teorię komunistyczną, 
opa rią na nienawiści prostego, często ciemnego czło­
wieka do człowieka zamożniejszego, mordowali om, 
fizycznie i psychicznie, wielu wartościowych ludzi, 
że brutalnie likwidowali dawne klasy posiadające, 
robiąc miejsce dla ciemniaków, za miejsca w mieś­
cie i pracę poza rolnictwem, lizać tyłek każdego Le­
nina. Stalina i innego tyrana, ze łamali kręgosłupy 
moralne ludzi krytykując perfidnie jako cechy drob-
noburżuazy|ne r cenne podstawowe zasady natury 
ludzkiej, pracowitość, oszczędność, uczciwość, reli-

Igijność. umiłowanie własnego państwa l narodu, wy­
dzierając ludziom religię, jako zabobon i szerząc 

1 ^ proletariacki »inier nacjonalizm, wychodzący na kó­
rz yśćjyiadrządnego mocarstwa. Komuniści nie po-

4 # ę M y ^ r a z po II wojnie światowej, Polsce wzjaśę^ 
7 lundjusze amerykańskie, w ramach Planu MarsnaflâT 

tylko gnębili, straszliwie, w lalach 1944-1956 czy 
1960, dużą część narodu, szykując dobre warunki 
życia swoim ludziom, komunistom, późniejszej no­
menklaturze. Terror komunistyczny zelżał po roku 
1956. czy po roku 1970. gdy komuniści widząc już 
zbyt wielką kosztowność ustroju socjalistycznego, 
niemożliwości jego samowystarczalności, zwrócili Się 
do państw kapitalistycznych o pożyczki, pozwolili 
ludziom wyjeżdżać do łych państw w celach zarób 
kcwych i dali ludziom pewne swobody polityczne i 
religijne. Dopiero wledy, kto w małżeństwie, we dwo­
je, usilnie pracował, lo mógł dorobić się domu i no¬
woczesnego jego urządzenia. Wielkim osiągnięciem 
komunizmu były bezpłatne szkolnictwo i lecznic-lwo, 
ale z tego nie wszyscy w jednakim stopniu korzysta­
li . 

Komunizm w Polsce związał się z rosyjskim 
panowaniem nad nią, z przemocą, terrorem, pano­
waniem prymitywizmu, wyniszczaniem inteligencji, 
samodzielnego, niezależnego myślenia, demoralizo­
wania ludzi fizycznie i psychicznie i dzięki Temu nie 
mamy dzisiaj odpowiednich ludzi na odpowiednie 
stanowiska. O tym niech pamiętają i mówią polscy 
komuniści, przygotowując się do ponownego obięcia 
władzy w Polsce. W Polsce, w której rzekomo rządzi 
"Solidarność", a taktycznie rządzi dalej dawna ko­
munistyczna nomenklatura, sprzymierzona z socjal-
H u m n i i ^ i r i n i ninhietu^Ti-ia k r ^ m n nnlifviizn a li-

Tamięć 
Sie pamiętamy, ze komunizm narzuciły tu sowieckie czołgi 
Sie pamiętamy, że sekretarzy i generałów do wczoraj zatwierdzano za granicą. 
Ministrów też. 
Sie pamiętamy, że po wojnie wymordowano, a cały czas prześladowano najlepszych ludzi. 
Sie pamiętamy już piwnic UB. 
Sie pamiętamy ZOMO I ognisk na ulicach. 
Nie pamiętamy marszałka Polski Rokossowskiego, itego dntgiego, przedwojennego aferzysty. 
Sie pamiętamy, kto nam ucinał rękę. Rządów ciemniaków. Siwaka. 
Sie pamiętamy Virluti Militań dla Breżniewa. 
Sie pamiętamy, że oni odebrali obywatelstwo Andersowi i innym. 
Sie pamiętamy ankiet z rubryką: pochodzenie społeczne. 
Sie pamiętamy bezsilności. 
Sie pamiętamy już strachu. 
Siepamiętamy, żebitwępodGrunwaldem wygrałypułki smoleńskie. A radio wynalazł Popów. 
Sie pamiętamy radosnych pochodów. 
Siepamiętamy cenzury - nawet nekrologów i zaproszeń na śluby. 
Sie pamiętamy jazgotu stacji zagłuszających. 
Sie pamiętamy, ze wszyscy byliśmy członkami TPPR 
Nie pamiętamy szesnastu tysięcy dni kłamsiwa. 
Nie pamiętamy, że żyliśmy, aby wykonać plan. 
Nie pamiętamy kolejek po wszystko. 
Nie pamiętamy już kartek, 
Nie pamiętamy, że przyszłością socjalistycznej wsi były kołchozy. 
Sie pamiętamy, kto zniszczył lasy i zatruł wody. 
Sie pamiętamy, że sejm nie b)4 parlamentem. 
Sie pamiętamy służalczych sądów i sędziów. 
Siepamiętamy, że nazywaliśmy ich właścicielami Polski Ludowej 
Sie pamiętamy już naszej partii. 
Prawne niczego juz nie pamiętamy. 
Zwłaszcza me pamiętamy, jak przysięgaliśmy samym sobie, że to wszystko im zapamiętamy 

Stefan Ragtier 

kierunku, partia masońską, parlia Unia Demokra­
tyczna, ściągająca nam do Polski dżunglę siosun-
ków latynoamerykańskich, w których głównym sen¬
sem życia jest seks i pornogralia, a pańsiwa mają 
nie mieć granic, własnej ziemi i patriotycznych oby­
wateli. 

Pamiętajmy o 1ymr przygotowując się do wybo­
rów do Sejmu i Senatu i biorąc udział w wyborach. 
Zwalczajmy dawną komunę i neokomunę, wstępuj­
my do szeregów narodowych, opartych o dawne tra­
dycje polskie i katolickie. Starajmy się. żeby nasza 
Polska posiadała, lak jak posiadają nasze domy i 
gospodarstwa, ustalone granice, a w granicach lad i 
porządek, zgodny z naszymi dobrymi wypracowany­
mi od wieków tradycjami. Pamiętajmy, że własne 
państwo jest największym skarbem narodu. Pamię­
tajmy, że za ustalenie granic tego pańsiwa zginęły 
tysiące naszych przodków. Mieliśmy już dosyć nie­
woli narodowej i wynaradawiania nas. Teraz strzeż¬
my naszej wolności, naszych ziem. naszych szla­
chetnych tradycji, godnych sposobów życia i staraj­
my się budować lepszą przyszłość naszymi własny­
mi silami, 

H.D. 

'.. Nauczyliśmy się bycia nieposłusz­
nymi prawom, ustawom, nakazom. 
Okupacja hitlerowska i komunistyczna 

powtórzyła czasy rozbiorów. 
Jeszcześmy się nie otrzepali z tego. 

Bo niełatwo jest wyrosnąć z niewolnika 
na obywatela, jakbyśmy nie potrafili 
uwierzyć, że znowu możemy o sobie sta­
nowić. Stanowić prawa którymi będzie­
my rządzeni. A najwyższy czas, byśmy 
się do końca wyzwolili z kompleksu niż­
szości Byśmy poczutt godność swoją 
i szanowali się Nie tyłko jeden drugie­
go, ale każdy samego siebie Trzeba do­
rosnąć do poziomu, do którego wznieśli 
się przodkowie nasi, by powiedzieć ra­
zem z nimi. 

Nic o nas bez nas." 
K s . M . M . 

Matka Boska 
Akowska 

W dniu 11 lipca b.r. odbyła się w naszym 
kościele parallałnym, na Mszy św. zwanej sumą. 
uroczystość, przygotowana przez Zarząd kolbus-
zowskiego Oddziału Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej. Po patriotycznej homilii, wygłoszonej 
przez Ks. Ryszarda Kiwaka, w czasie Mszy Sw. kon­
celebrowanej, związanej z 50 rocznicą tragicznej 
śmierci Gen. Władysława Sikorskiego. Naczelnego 
Wodza polskiego z okresu II wojny świalowej. 
Członkowie Oddziału SZŻ AK oddali się w opiekę 
Matki Boskiej Na|święiszej, Królowej Polski, po czem 
nastąpiło poświęcenie obrazu - gobelinu, ufundow­
anego przez Oddział. Obraz przedstawia Matkę 
Boską Akowską, czyli Matkę Boską Częstochowską, 
obok któret poniżej, stoi Żołnierz Polski. Obraz, po 
poświęceniu, został umieszczony w dużym przed­
sionku kościoła, przy lam lej szych tablicach 
pamiątkowych. W uroczystości wzięły udział trzy 
sztandary ze swoimi pocztami, sztandar Oddziału 
SZŻ AK. sztandar Cech Rzemiosł Różnych i sztan­
dar Straży Pożarnej. Zaszczycili ją leż przybyciem p 
Eugeniusz Kaszowski, prezes Okręgu SZŻ AK z 
Rzeszowa oraz pp. prezesi Oddziałów lego Związku 
z Mielca I Rzeszowa. 

Członkowie kol bu szewski eg o Oddziału SZŻ AK 
pragną, żeby w dużym przedsionku kościoła para­
fialnego pod wezwaniem Wszystkich świętych w Kol­
buszowej powstało Sanktuarium Pamięci Narodowej. 

Po uroczysłości poświęcenia obrazu członkowie 
Oddziału SZŻ AK i Szanowni Goście odbyli spot­
kanie towarzyskie, podczas którego dyskutowali o 
sytuacji gospodarczej • politycznej naszego kraju, 
w aspekcie obecnej kampani wyborczej. Omawiano 
stworzenie przez SZŻ AK Forum Patriotycznego Pol­
ski Walczącej, które będzie się starało posiadać swo­
jego przedstawiciela w Sejmie i Senacie i wpływać 
na sprawy naszego Państwa, w duchu korzystnym 
dla niego. 
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W r a ż e n i a pokongresowe 
W dniu 16 czerwca ł993 roku od­

był stę w Warszawie I Kongres Samo­
rządu Terytorialnego Organizatorem 
Kongresu by) Krajowy Sejmik Samo­
rządu Terytorialnego. Zaproszeni ze­
słali Przewodniczący Rad Gmin i Miasl 
z całej Polski, tematyką Kongresu by­
ło: 

- podsumowanie 3-letnich do­
świadczeń samorządu terytorialnego w 
Polsce, 

- kierunki koniecznych zmian w 
prawodastwie samorządowym, prze­
dstawienie raportu o stanie prac nad 
retor mą administracji publicznej, 

- prezentacja doświadczeń i per­
spektyw finansowania wspólnot lokal­
nych. 

Kongres zaszczycili swoją obec­
nością: Prezydent HP Lech Wałęsa. 
Premier Rządu RP Hanna Suchocka. 
Marszalkowie (byłego) Sejmu i Sena­
tu, Ministrowie, Przywódcy Partii Poli­
tycznych, (byli) parlamentarzyści, 

W kongresie udział wzięło około 
1700 przedstawicieli samorządu tery­
torialnego w tym i niżej podpisany jako 
przewodniczący flady Miejskiej w Kol­
buszowej, Z uwagą wysłuchaliśmy 
przemówień Prezydenta i Pani Premier. 
Prezydent chwalił samorządy jako au­
tentyczną demokrację, jako przykład 
że decentrałizacja władzy nie musi oz­
naczać bałaganu a przeciwnie wyrazi­
ła się w dużej skuteczności działania. 
Mówił m.in. że to one stabilizują pa­
ństwo i sprzyjają sprawnemu kierowa­
niu sprawami publicznymi. Nie ma leż 
problemu czy przekazywać władzę w 
dól czy nie ale pozoslaie problem jak 
to zrobić. 'Na marginesie" Prezydent 
pragnął rozważył ewentualną akcepta­
cje Jego inicjatywy o powołaniu BSWR 
LBezpartyjnego Bloku Wspierania Re 
toim). Również Pani Premier w swym 
wystąpieniu zapewniała, że chce i bę­
dzie ściśle z samorządami współpra­
cować. Wyraziła uznanie dla pracy 
samorządów jako ważnego partnera we 
wspólnym zarządzaniu Państwem, Wy­
raziła pragnienie aby dalsza decenira-
lizacja władzy - relorma powiatowa -
była również wykonywana przy współ­
pracy samorządów gminnych. Ola za­
pewnienia dobrej współpracy powoła­
no już Komisję Wspólną Rządu i Samo­
rządu Terytorialnego. Będzie ona mia­
ła za zadanie wypracować stanowisko 
w najważniejszych sprawach dla samo­
rządów. Również dla dobrej współpra­
cy powołany został zespól sterujący 
przekazywaniem szkól gminom które­
go pracę Pani Premier obiecała oso­
biście nadzorować. Zaznaczyła przy 
tym. że termin przekazania szkol jesł 
dla rządu niepodważalny. 

Z obydwu tych wystąpień, biorąc 

ler lej części Kongresu, na kurtuazję, 
wpływa wniosek o pozytywnej ocenie 
3-leiniej kadencji samorządów, co jest 
w pełni słuszne i niepodważalne. 

W części robocze Kongresu wy-
stąplili: 

1 . Szef URM - minisier J M. Ro­
kita - który mówił o stanie prac nad 
reformą administracji publicznej. 

2. Przewodniczący Komisji Legi­
slacyjnej KSST - P.Fogler - który mó­
wił o pracach parlamentarnych doty­
czących samorządu, 

3. V-ce Przewodniczący prezy­
dium KSSI - Zyta Gilowska - która mó­
wiła o ekonomicznych aspektach roz­
woju samorządów, 

4. Członek prezydium KSST - L. 
Kieres - klóry mówił o koniecznych 
zmianach w prawodastwie samorządo­
wym. 

5. V-ce Przewodniczący prezy­
dium KSST - T.Grzelak - klóry propo­
nował stanowiska Kongresu w najważ­
niejszych sprawach. 

Minister Rokita stwierdził, że mi­
mo iż Sejm i Senat zostały rozwiązane 
to rząd nie porzuci zamierzeń reforma­
torskich. Weźmie na siebie ciężar op­
racowywania aktów prawnych dotyczą­
cych reformy administracji publicznej i 
jak tylko nowy parlament przystąpi do 
pracy, akty te będą mu przedstawione. 
Rząd stoi na stanowisku aby reforma 
weszła w życie do dnia 01 01 I995r. 

Przedstawiono pierwszą propozy­
cje reformy mapę powiatów. Jest oko­
ło 20 przypadków konirowersyjnych 
Będą one dyskutowane I rozstrzygane. 
Ostateczna decyzja należeć będzie do 
Sejmu. Rząd stoi na stanowisku aby 
kom petencie powiatów nie uszczupla­
ły komoetencji gmm. 

Apelował do Kongresu o popar­
cie dla reformy adminislracji. 

W wystąpieniach przedsiawicieli 
KSST przewijała się troska o właściwe 
dowartościowanie samorządów po­
przez: 

1j wpisanie statusu samorządów 
do Konslylucji RP, 

£) rzetelne przygotowywanie ak­
tów prawnych dotyczących samorzą­
dów, 

3) wzmocnienie władzy wykona­
wczej samorządów. 

4) stworzenie silnej ogólnopolskiej 
reprezentacji samorządów, 

5) zapewnienie właściwego finan­
sowania samorządów. 

6) egzekwowanie przejęcia szkół 
przez władze samorządowe, 

Co do punktu 1 to w wypowie­
dziach wszystkich przedstawicieli było 
lo oczywistą koniecznością aby struk­
tury samorządowe znalazły swe miej­
sce w nowel KnnsMndi 

widłowe przygotowanie ustawy "powia­
towej" ustawy kompetecyjnej oraz usta­
wy o finansach gmin. 

Co do pkt 3 to propozycje były 
różnorodne od akceptacji istniejącej sy-
luacji po ewentualne wybory bezpoś­
rednie burmistrzów, czy wójtów przez 
społeczeństwo a nie przez Rady Gmin 
czy Miast. Na pewno celowym będzie 
zmniejszenie ryzyka przypadkowości w 
odwoływaniu Zarządów czy burmi­
strzów poprzez zwiększenie wymaga­
nej większości przy wnioskach o od­
wołanie fnp. do 3/5 skaladu Rady). 

Bezpośredniość wyborów miała 
raczej mało zwolenników, choć argu­
ment aby odchodzić od kolegialności 
zarządzania na rzecz wzmocnienia 
jednosobowej odpowiedzialności wój­
tów, burmistrzów jest słuszny. 

Ważnym jest tu właściwy wybór 
radnych, aby rzetelnie podchodząc do 
swych obowiązków dawali możliwość 
szerokiej inicjatywy władzy wykona­
wczej przy zapewnieniu jednak dokład­
nej kontroli realizacji szczególnie w za­
kresie gospodarki finansami gmin czy 
miast 

Co do pki 4 to również były różne 
koncepcje do stworzenia w miejsce Se­
natu Izby Samorządowej, do nawet cał­
kowitej negacji potrzeby przedstawiciel­
stwa ogólnopolskiego. 

Dużo miejsca w wypowiedziach i 
referatach zajęła sprawa linansowania 
gmin i powiatów. Dotychczasowa usta­
wa O finansowaniu gmin obowiązuje 
do końca br Chodzi o szybkie uchwa­
lenie nowej ustawy przez nowowybra-
ny parlament aby nie zaistniała luka 
prawna jak lo już miale miejsce w prze­
szłości. Koniecznym jesi dokładne 
przeanalizowanie finansowania powia­
tów aby nie decentralizować bałaganu. 
Gminy, jak to niejednokrotne slwier-
dzono. prowadzą dobrze gospodarkę 
finansową, nie narobiły długów, ani też 
nie mają zbędnych nadwyżek w bu­
dżetach. Potrzebne jest określenie sub­
wencji dla gmin jako sialego udziału 
procentowego w dochodach pań5lwa. 
Dotychczasowe zasady przydziału sub­
wencji są mato czytelne i nie są przez 
ogól gmin akceptowane. Były propozy­
cje aby odejść od określenia maksy­
malnych stawek podatkowych a raczej 
określić ich wymiar minimalny. 

Co do pkt 6 różnice zdań były 
bardzo duże. O ile p rzed stawie i ele 
KSST nie kwestionowali potrzeby prze­
jęcia szkól i terminu przejmowania to 
w wypowiedziach przedstawicieli samo­
rządów opinie były różne. 

Były J takie stanowiska aby prze­
jęcie szkól odłożyć o rok lub nawet 
całkowicie pozostawić administrowanie 

jęciem szkól pod pewnymi warunkami 
jak: 

- dokonanie regulacji prawnych 
mienia szkól kosztem budżetu pańslwa. 

- oddłużenie szkól kosztem bu-
dżelu państwa, 

• dalsza partycypcja budżelu pa­
ństwa w inwestycjach szkolnych. 

- gwarantowanie plac nauczycieli 
przez budżel państwa. 

- reforma karty nauczyciela. 
- zapewnienie wpływu samorzą­

du na obsadę w szkołach. 
Mimo iniefatywy przed sławie i etl 

KSST nie doszło do uchwalenia stano­
wiska Kongresu Samorządów w po^ 
szczególnych sprawach. Przedstawi­
ciele gmin i miasl nie chcieli czy to 
przez głosowanie czy w inny sposób 
zatwierdzać proponowanych przez 
KSST stanowisk. Stwierdzali, że nie 
było czasu aby proponowane przez 
KSST uchwały przedstawić Radom 
Miasta i Gmm do ich akceptacji i mieć 
od nich upoważnienie do glosowania. 
Można jedynie z głosów w dyskusji 
wnioskować, że poza już wyżei prze­
dstawionymi problemami przedstawi­
ciele samorządów: 

- akceptowali w większości refor­
mę ad min i sl racji publicznej Większość 
gmin akceptowała powstanie powiatów 
samorządowych Na przeszło 2000 
gmin w Polsce tylko około 200 dało 
opinię negatywną co do reaktywowa­
nia powiatów. 

- nie akceptowali w większości 
apelu o przystąpienie samorządów do 
propagowania przez Prezydenta 
BBWR Większość przedstawicie li opo­
wiadała się za apolitycznością władz 
samorządowych i aby raczej skupiały 
swą uwagę na dobrej gospodarce pie­
niędzmi podatników. Należy jednak od­
notować, że pojedyńcze glosy nawoły­
wały do poparcia akcji Prezydenta RP, 

Ogólne wrażenie z Kongresu 
Samorządów mam pozytywne. Jego 
powołanie i obrady pozwoliły osiągnąć 
takie cele jak: 

- wzaiemne poznanie się prze­
dstawicieli społeczności lokalnych wy­
miana poglądów zarówno w dyskusjach 
plenarnych Jak i w kuluarach, 

- sformułowanie wniosków i po­
stulatów pod dresem administracji rzą­
dowej. Szkoda, że nie doszło do wyra­
żenia łych poglądów w formie prawo­
mocnych uchwal Kongresu. Ale na to 
potrzeba było z jednej strony wcześ­
niejszego ich przeanalizowania przez 
najniższy szczebel tj Rady Gmin i 
Miast a z drugiej słrony nadanie statu­
su prawnego zarówno krajowemu prze­
dstawicielstwu samorządu oraz same­
mu Kongresowi Mam również wątpli­
wości czy musiało to lak drogo koszto­
wać Myślę, że byłoby dobrze laki kon­
gres zwoływać nie częściej |ak 1 raz 
na daną kadencję samorządów. 
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Wapnowanie gleb 
podnosi plony 

Według badań siacji Chemiczno-
Rolniczej aż 7 3 % gleb w wojewódz-
iwie rzeszowskim wykazuje odczyn pH 
poniżej 5,5. Gleby le są zbył kwaśne 
dla prawidłowego wzrostu i rozwoju 
większości uprawianych roślin. Kwaś­
ny odczyn gleby ulrudnia roślinom po­
bieranie składników pokarmowych, dla­
tego działanie nawozów mineralnych 
w Takich warunkach jest słabsze. Przy 
dużym zakwaszeniu, zwłaszcza wobec 
nieregularnego nawożenia organiczne­
go, może nawet dochodzie do ujemne­
go działania nawozów. Często w łych 
warunkach występuje nadmiar glinu ru­
chomego i manganu aktywnego, które 
nie lylko ograniczaj przyswajalność 
niektórych składników pokarmowych, ale 
działają toksycznie na rośliny. 

gleby wapnować, Elekly wapnowania 
zależą od wielu czyn n ików i są rym większe 
Im niższy jest odczyn wapnowanej gle­
by, lepsze wymieszanie wapna z glebą 
oraz bardziej wymagająca roślina następ 
cza. 

Według doświadczeń prowadzo­
nych przez ODR Boguchwała dawka 2 
Eony Ilenku wapnia zwiększa plony 
pszenicy w granicach 2-3 ą z ha. A 
przecież efekt wapniowania nie ogra­
nicza się lylko do pierwszego roku. ałe 
działanie jest również w łatach następ­
nych. 

Zalecane dawki wapna nawo­
zowego na grunly orne w zależności 
od odczynu (pH) I zwięzłości gleby 

Kategorie gleb. wskamki ph i zalecana dawka wapna w l CaO 

gleby lekkie gleby średnie gleby ciężkie 

pH iCaO pH tCaO PH ICaO 

do 4.5 2.0 do 5,0 3,0 do 5.5 4.0 

4.E - 5.0 1.5 5,1 - 5 , 5 2,0 5,6 - 5.0 3,0 

5.1 • 5,5 1,0 5,6 6,0 1,5 6 ,1 -6 ,5 2,0 

Nawozy (oslórowe w formie su-
perfosfalu • fosloranu amonu przecho­
dzą w glebie kwaśnej w formy trudniej 
dostępne dla roślin Słabsze jest rów­
nież pobieranie przez rośliny azotu w 
termie amonowej Nadmierne zakwa­
szenie gleb osłabia również pobieranie 
magnezu, niezbędnego składnika dla 
ludzi i roślin oraz zwierząt. 

Do roślin, które są najbardziej 
wrażliwe na kwaśny odczyn gleby na-
:eżą: lucerna, buraki cukrowe, jęcz­
mień, pszenica, rzepak, kapusta. Dla­
tego też gleba pod uprawę tych roślin 
powinna wykazywać odczyn zbliżony 
do stanu obojętnego lub lekko zasado­
wego (lucerna) Mniejsze wymagania 
w stosunku do odczynu mają buraki 
pastewne, kukurydza, koniczyna. Ira-
wym, brukiew, marchew. 

Roślinami tolerancyjnymi w sto­
sunku do odczynu gleb są owies, żyto. 
ziarniaki, len, lyioń, które można upra­
wiać nawet na glebach kwaśnych. 

W celu zmniejszenia nadmiernej 
kwasowości gleby, naley stosować 
wapno nawozowe Wpływa ono na 
zmianę odczynu gleby oraz na popra­
wę właściwości lizycznych i chemicz­
nych. Wapnowanie poprawia strukturę 
gleby, ułatwia dostęp powietrza i po-
dsiąkanie wody oraz przeciwdziała za­
skorupianiu się gleby. Stwarza również 
warunki do rozwoju pożytecznych mak­
ro i mikroorganizmów glebowych, mię­
dzy innymi wiążących azot z powiet­
rza, powodujących rozkład nawozów 
organicznych i resztek pożniwnych. 

Systematyczne wapnowanie gleb 
jest konieczne w celu uzupełnienia wy­
stępujących co roku strat wapnia. Wo­
dy opadowe wypłukują średnio 150¬
250 kg llenfcu wapnia z jednego ha 
Znaczne ilości lego składnika pobiera­
ją również rośliny uprawne, a mianowi­
cie; zboża okol 0 30 kg, okopwe 60-120 
kg, motylkowe około 200 kg. kapusta 
350 kg. Większość nawozów będących 
w obrocie handlowym posiada właści­
wości zakwaszania gleb. A zatem w 

Nawozy wapniowe 
Wapno tlenkowe - zawiera 60¬

8 0 % CaO. Działa energocznie, szybko 
reaguje z glebą. Zalecane jesł na gle­
by zwięzłe, bardzo kwaśne. Na tych 
glebach wapno tlenkowe ujawnia swó| 
korzystny wpływ na poprawę właści­
wości lizycznych, szczególnie na po­
wstanie struktury gruzelkowej Nie za­
leca się stosowania go na glebach lek­
kich i na król ko przed siewem roślin. 

Wapno węglowe - zawiera śred 
nio 40-50% wapnia, jest nawozem uni­
wersalnym, tzn nadaje się do odkwa 
szania zarówno gleb lekkich jak i zwięz­
łych. Wapno to działa wolniej dlatego 
można stosować je na krótko przed 
siewem roślin. 

Wapno magnezowe - produko 
wane jesi w formie tlenkowej lub węg­
lanowej o zawarlości 45-65% CaO i 1-

M D : ;• Obok odkwaszającego dzia­
łania wzbogacają glebę w magnez, nie­
zbędny składnik pokarmowy roślin, któ­
rego zawartość jest mala, zwłaszcza 
na glebach lekkich. 

Wapno defekacyjne - jest pro 
duktem opadowym z cukrowni. Zawie­
ra ono w suchej masie 45.5% CaO 
oraz 1 % O MgO. O.S-2% P205, 0.4% 
K20. o ,2% N i inne. Wapno w stanie 
wilgotnym wywożone jest bezpośred­
nio z odstojników cukrowni zawiera 
Średnio 29-30 CaO. Działanie wapna 
delekacyjnego jest łagodne, dlatego na­
daje się na wszystkie gleby, a szcze­
gólnie na lekkie i średnio zwięzłe oraz 
pod wszystkie rośliny wymagające 
wapniowania. Ze względu na duże uwil­
gotnienie wapno lo nadaje się do wy 
siewu dopiero po podsuszeniu. 

Rejonowy Zespól Doradztwa 
Rolniczego w Kolbuszowe] 

Stanisław Mazan 

Zarząd Cechu Rzemiosł Różnych 
w Kolbuszowej 

informuje rzemieślników posiadających up­
rawnienia do szkolenia uczniów, że zgodnie z "Poro­
zumieniem Kuratora Oświaty w Rzeszowie i Kierown­
ika Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Rzeszowie z dnia 
10 marca 1993r.'\ umowy o naukę zawodu zawierane 
będąw biurze Cechu w godzinach 8-13. 

Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Boguchwale 

Rejon w Kolbuszowej ul. Kościuszki 20, tel.271-
799 informuje rolników, że można korzystać bezpłatnie 
z następującego sprzętu: 

1. Zestaw do korekty racic. 
2. Dedektor mastitis - urządzenie do wykrywania 

podklinicznego zapalenia wymion u krów. 
3. Aparaty do bielenia obór i chlewni. 
4. Aparat do wykrywania wczesnej ciąży i cichej 

rui u krów. 
Chętnych rolników zapraszamy. 

Zespół Szkół Rolniczych 
w Weryni 

Zespól Szkól Rolniczych w We­
ryni istnieieod listopada 1946 roku kie­
dy to Państwowe Gimnazjum Gospo­
darstwa Wiejskiego przyjęło pierwszych 
uczniów. 

Obiekt jesi pięknie usytuowany, 
gdyż znajduje się na terenie parku hra­
biego Tyszkiewicza, i obejmuje oprócz 
nowego budynku dydaktycznego oraz 
internatu również zabytkowy paląc, kap­
liczkę i drzewostan. Malownicze usytu­
owanie podkreśla las. a lakże sławy ryb 
ne, W ciągu blisko półwiecza wprowa­
dzono zmiany w profilu kształcenia, 
zmieniły się nazwy szkól, liczba uczącej 
się młodzieży, jednak zawsze były to kie­
runki związane z rolnictwem. 

Obecnie w skład Zespołu wcho­
dzi: 

1. Zasadnicza Szkoła Mechani­
zacji Rolnictwa - 3 lata zawód rolnik -
mechanizaior 

2 Zasadnicza Szkoła Rolnicza -
3 lala specjalność wiejskie gospodar­
stwo domowe 

3. Technikum Rolnice - S letnie 
zawód - technik rolnik 

4. Liceum Zawodowe - 4 lei nie 
specjalność wiejskie gospodarstwo do­
mowe 

5. Zaoczne Technikum Rolnicze 
- 3 lei nie na podbudowie zasadniczej 
szkoły rolniczej 

Nasi uczniowie odbywają zajęcia 
dydaktyczne w pracowniach szkolnych, 
w warsztatach szkolnych, gospodar­
stwie rolnym, a także wyjeżdżają na wy­
cieczki programowe do różnych instytu­

cji związanych z rolnictwem lub zwie­
dzą najlepsze gospodarstwa indywidu­
alne, Z produkcją rolniczą na wysokim 
poziomie mogą się zapoznać ucznio­
wie w czasie corocznych wyjazdów na 
praktyki w ramach wymińy młodzieżo­
wej z Liceum w Ba Touche we Francji. 
Koszty tej wymiany w większości po­
krywa szkolą. Młodzież nie tylko ma 
możliwość zobaczenia rolnictwa w in­
nym kraju, ale również doskonalenia 
znajomości języka poprzez przebywa­
nie w rodź i nar "i francuskich przez kil­
ka tygodni. 

W szkole uczniowie uzyskują pra­
wo jazdy kategorii 8 i T. oraz upraw­
nienia kombajnisty i spawacza. 

Uczniowie dojeżdżający mają możli­
wo ść zamieszkania w internacie. Oplata 
internatowa obejmuje lylko koszty wy­
żywienia, a nawel niektórych surowców 
spożywczych, ponieważ internat posia­
da własną dziafcę warzywną. 

Zespół Szkól Rolniczych w Weryni 
w dalszym ciągu prowadzi nabór doklas 
pierwszych do: 

- Technikum rolniczego w zawo­
dzie rolnik 

- Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
o specjalności wiejskie gospodarstwo 
domowe 

- Zaocznego Technikum Rolnicze­
go dla absolwentów Zasadniczych Szkół 
Zawodowych 

Dodał kowe egzaminy wsłępne Od-
bede sie w dniach 23-24 sierpnia I 9 9 3 r . o 
godz.10-00 

Rejonowy Zespół Doradztwa Rolniczego w Kolbuszowej 
ul.Kościuszki 20, tel. 271-799 informuje, że zbiera zamówienia 
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Siła spokoju 

Fol . Kra z m Ci u tek Oho/ H 

Narodziła się nowa siła w 
"Solidarności' oprucz probelwedersk-
iej "Sieci", Regionu "Mazowsze" bó­
lowego w przeszłości, teraz bardziej 
umiarkowanego mamy od niedawna w 
"Solidarności" zdecydowanie anty­
komunistyczne, antyrządowe i antyp-

eform inauguruje kampanie \vyborczą 
(zdjęcie z pochodu 4 czerwcz 1993 rO 

rezydenckie Międzyzakładowe Porozu­
mienie Solidarności skupione wokćl "S" 
w Ursusie. 

Sygnata riu sze M i ędzyz akladowe-
go Porozumienia "Solidarności" powo­
dowani są głęboką iroską o syluację 
Polski. Syluację Tę zdominowały mali-

Manipulacja 
Na pierwszym zjeździe Soli­

darności w roku 1981 najczęściej pow­
tarzanym słowem była: manipulacja. Na 
zewnąirz "Olivir. gdzie zjazd len się 
odbywał, manipulował rząd. 
manipulowała telewizja, manipulowała 
prasa Na sali obrad zaś oraz w jej 
kuluarach manipulowali doradcy 
związkowi i co ambilniejsi działacze 
rożnego szczebla, a lakże - czego 
wowczas domyślaliśmy się. a dziś wie­
my z całą pewnością lacy członkowie 
"S", klórzy oprucz mandalu delegata 
na zjazd mieli "mandat" tajnego 
współpracownika (TW) służb specjał 
nych. 

Mimo tych sygnałów ostrzega we-
zych i szczególnego wyczulenia sali, 
zjazd len w wielu wypadkach nie pol rafii 
skutecznie oprzeć się zabiegom ma­
nipulacyjnym. Ową bezradność sali 
llumaczy jednak prosty takt; dopiero 
uczyliśmy się demokracji. Na kolejnych 
zjazdach Solidarności "manipulacja" 
była również częstym gościem, ale trze¬
ba powiedzieć, że systematycznie rosło 
wśród delegatów doświadczenie pro­
cedur demokratycznych, a także ogol-
na dojrzałość polityczna. co 
minimalizowało wpływ zabiegów ma­
nipulacyjnych. W Zielonej Górze pod 
tym względem delegaci z dał i egzamin 
na piątkę. 

A przecież prób manipulacji wcale 
me było mniej niż w przeszłości Na¬
cisk na Solidarność, żeby przyłączyła 
się do BBWH. miały nie tylko protekto­
ra w Belwederze, ale również w oso­
bach kilku byłych posłów "5", którzy 
zarówno w sali obrad jak i w kuluarach 
próbowali anlyszabrcwac w tej spraw­
ie. Znakomita większość delegatów 
doskonale rozumiejąc, że taki mariaż 
byłby dla Solidarności zagrożeniem 
śmiertelnym - zdecydowanie odrzuciła 
propozycje. A głównego pomysło­
dawcę, czyli Pana Prezydenta, zaproś 
zono na zakończenie Zjazdu, nie dlate­
go żeby go. Bron Boże. obrazie, ate 
żebby gościć go dopiero wtedy, kiedy 
wszystkie decyzje zostaną już 
samodzielnie podjęte. 

Kiedy na Zjeździe okazało się, 
że Solidarność zdecydowała pójść do 
wyborów nie wchodząc w koalicję z 
żadnym ugrupowaniem - rozpoczęta się 
manipulacja, żeby jej szanse wyborc-

praw kandydownia do działaczy tylko 
bardzo niskiego szczebla, czyli wye­
liminowanie na wstępie ludzi o zna­
nych nazwiskach, nie byłoby zmniej­
szeniem naszych szans wyborczych ? 
A powołanie własnej partii politycznej 
przed wyborami, czy zwiększyłoby lic­
zbę głosów oddanych na Solidarność 

Większość delegatów doskonałe 
rozumiała, że zaakceptowanie takich 
pomysłów ograniczyłoby nasze szanse 
w jesiennych wyborach, a brak sukce­
su wyborczego, np. nie przekroczenie 
5-procenlownon progu, byłoby dla całej 
Solidarności bolesną klęską 

Zjazd w Zielonej Górze potralil 
oprzeć się zarówno zewnętrznym, jak i 
wewnętrznym manipulacjom. Pod tym 
względem okazał się - moim zdaniem -
najbardziej odporny i dojrzały ze 
wszystkich zjazdów. Jak bardzo nie w 
smak przeciwnikom Solidarności były 
decyzje Zjazdu, świadczyć może na­
jlepiej środków masowego przekazu. 
Przeplatały się tu: przemilczenie, dez­
informacja i manipulacja. Zupełnie jak 
w roku 1981, mimo że tym razem Zjazd 
był dla telewizji otwarły. 

Andrzej Gelberg 

jne ustalenia Izw. "okrągłego stołu" i 
Magdalenki, dzielące dobra ekonomic­
zne kraju i władzę polityczną między 
lewicowe elity zarówno z pezetpeerii. 
jak i grupek, które opanowały kiero-
wniełwo "Solidarności". W ciągu czte­
rech lal jakie minęły od Eych wydarzeń 
Narćd Polski doznał wielu rozczaro­
wać, krzywd i zawodów. Dzisiaj pod­
nosimy zasadnicze hasła "Solidarności" 
jako nadal aktualne, ale nie kierujemy 
ich ani do parlamentu, arii do pieiydun-

ta h ani do rządu -
Kierujemy je do Narodu 

Polskiego. Wyrażamy przekonanie, że 
problemy kraju mogą rozwiązać jedynie 
ludzie obdarzeni zaufaniem, nie mający 
powiązań z ekipami komunistycznymi 
i lewicą laicką. 

Międzyzakładowe Porozumienie 
"Solidarność" stawia sobie za cel 
radykalną zmianę istniejącej sytuacji 
przy użyciu wszefcich pokojowych środ­
ków. Czlery lata od podpisania poro­
zumienia okrągłego stołu - to czas 
najwyższy, aby powslrzymaó dalszy 
spadek poziomu życia i położyć kres 
moralnej degeneracji Polaków. Nie Inte­
resują nas sejmowe dyskusje i swary -
zdajemy sobie sprawę, że dotyczą one 
jedynie interesów wąskich elit polityc­
zno-gospodarczych, a nie dobra naro­
du. Nie pozwólmy się zwieść tarciom i 
niesnaskom między poszczególnymi 
grupami obozu władzy - żadna z tych 
grup nie uzeczywisłma naszych dążeń. 
Żądamy natychmiastowego ustąpienia 
i rozliczenia obecnego rządu, oraz tych 
ludzi, klórzy zdradzili i podepiali ideały 
Sierpnia 80 roku, klórzy oszukali naród 
i nied otrzymali obietnic wyborczych 

Wyborco - Twoja decyz|a w obec­
nych wyborach należy Tylko i wyłącznie 
do Ciebie. Z obietnic wynikło, że 
w skarpetkach do wyborów masowo 
chyba pójdzie tylko oszukany biedny 
naród. Dokonajmy prawidłowemu i Lial-
nego wyboru ludzi do Sejmu • Senatu 
Nie glosujmy na aferzyslów i ageniów, 
chociaż będzie nam lo trudno wyko 
nać. W Czechach po przeprowadzeniu 
lustracji I usunięciu agentów 
z bankowości, ministerstw: spraw za­
granicznych, spraw wewnętrznych 
I obrony narodowej, ludziom otwarły 
się oczy, reformy idą łatwiej i szybciej. 
A u nas ? Na początku mieliśmy PPR, 
polem PZPR. Dziś jest Unia Demokra­
tyczna - nowa siła przewodnia. 

Nadal jesi realizowana linia "gru­
bej krechy". 

SEJMOWA UCHWAŁA 
O LUSTRACJI 

W dniu 28 V.1992r. Sejm podjął 
następującą uchwałę: 

"Niniejszym z o b o w i ą z u j Się 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych do 
podania do dnia 6 Vi 1932r pełnej in­
formacji nt. urzędników paóstwowych 
szczebla od Wojewody wzwyż, a także 
SeuaiorOw. Posićwado dwocn miesię­
cy sędziów, prokuratorów, adwokatów 
oraz sześciu miesięcy radnych gmin 
będących współpracownikami UB i SB 
w lalach 1945-1990-r/ 

Gdyby la uchwala Sejmu została 
wprowadzona w życie nie mielibyśmy 
dzisiaj problemu z wyborem kandy­
datów do Sejmu I Senatu. Byłby to 
również gotowy materiał opiniodawczy 
przy doborze kandydatów w przyszłych 
wyborach samorządowych. 

Pan Prezydent wpadł na 
pomysł włączenia samorzą­

dów do prezydenckiego 
bloku wyborczego. 

Tym, kłórzy sie wahają, wykładnię 
lilozofii belwederskiego dworu wyłożył 
pan Falandysz: jeśli samorządy poprą 
prezydenta to prezydent samorządom 
pomoże, a jak nie poprą, no to mniej 
pomoże. Należy się spodziewać, że 
niebawem Belweder zarzuci identycz­
nymi ofertami emerytów, rencistów, 
kolejarzy, pielęgniarki oraz bezrobot­
nych, którzy za obietnicę zasiłku lub 
przeżycia zagłosują w przyszłych wybo­
rach na Prezydenia, 

Emeryci i renciści pomimo odrzu­
cenia projektu uchwały podwyżek przez 
prezydenta chybił ten pomysł poprą ? 

Trwały związek  

Obóz Reform głosi, że lista koni i-
denlów bezpieki powinna pozostać taj­
na. Więc lista konfidentów Gestapo 
(nigdy nie ogłoszona też jest tajna I 
prawda o zabójstwie księdza 
Popiełuszki też jest tajna. I prawda o 
UB też jest łajna Związek Obozu Re­
form ze zbrodniczym dziedzictwem 
PRL jest za to jawny. 

Przygolmval Stanisław B U J A K 

Tieśni 
naszych ojców 

przyśpiewki weselne z okolic Kolbuszowej 

CJ -
J Ó Z E F S U D O Ł 

"VARIA K0LBUSZ0WSKIE" 
C—) Należy się kilka stów wyjaśnienia, dlaczego Buiboreka Publiczna 

Miasta i Gminy w Kolbuszowej we współpracy z Towarzystwem Kultury 
jm JM Gosia i a zdecydowała się rozpocząć wydawanie tej serii 

W środowisku regionalistów skupionym wokol Biblioteki. 
Towarzystwa i Muzeum Kulimy Ludoweł o cl dawna dał sie. zauważyć brak 
możliwości publikacji dla osób za i mulących się przeszłością 
i teraźniejszością, naszego regionu. (...) 

Jak sama nazwa sem sugeruje, zamierzamy publikować prace różnorodne, 
od dzieł pisanych przez proresjonahutów. poprzez prace popularne 
i wspomnieniowa tworzone przez regionalistów a koóciac na tomikach wieiszy. 
Chcemy aby ukazywały sta prace wartościowe dotyczące naszego miasta 

1 regionu oraz publikac|e pisane przez osoby związane pośrednio lub 
bezpośrednio * Kolbuszową.!. ) 

W najblitsfym cttsie planu.--n., AyunC [idJUępuijM prace. 
1. Lew Su-!.in Ścieżkami Lasowiakow i RzesznwiakOw 

2 Paluch Adam, Libera Zbigniew, Zielnik lasowiacki 

i Srankiewicz Janusz. Niezapominajki (tomik wierszy) 
(,.,) Mamy nadzieję, że dzięki życzliwości czytelników uda 

ram się te plany zrealizować, 
Andrzej Jagodziński. 

v n i H T - » * - » m A tani 
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Współcześnie nikną więzy Irady-
cyjnych zwyczajów i form obrzędowych, 
słabną zainteresownia folkloryzmem. 
Zauważa się nawar niechęć młodego 
pokolenia tym kierunkiem a zachwył 
nowoczesną, sztuką, muzyką, tańcem. 
A przecież elementy kutlury ludowej 

- m o ż n a ożywić aktualnymi treściami i 
i x utrzymać w życiu czy na scenie w re¬
P pertuarze zespołów artystycznych, 
° Tak leż rozumie to wielu dziaia-
* czy kulturalnych rolę twórczości ludo-
n wej i sztuki, tak pojmuje ją Maria Kor-
c niat. Zainteresowania tolklorem prze-
, ł jawiata już jako uczennica szkoły sred-
v niej w Mielcu. Brala wówczas udział w 
c "Zespole Pleśni i Tańca Rzeszowia-
r cy ". Swoje zainteresowania do tańca, 
C pieśni pogłębiła na kursie choreografii 
£ w Rzeszowie, użyczając je z czasem 
ł młodzieży szkolnej. 
c Działalność kulturalną z mlo-
r dzieżą rozpoczęła jako pracownica ad¬
r minisiracji oświaty we współpracy z Do-
Ł mem Kultury w Kolbuszowej, Utworzy­

ła z uczniów kl. II-V szkoły podstawo­
wej nr 2 w Kolbuszowej młodzieżowy 
zespól pieśni i tańca. Pracowała i opie­
kowała się nim w lalach 1978-1986, 
osiągając duże sukcesy do których 
znacznie przyczynili się dyrekcja szko 
ly, nauczyciele, wychowawcy. Wysiłki 
jej w tym kierunku wspierał Urząd Mia­
sta i Gminy, okazując pomoc lin a n so­
wą na zakup materiału na stroje regio­
nalne, które szyła sama wspólnie z ro­
dzicami Rodzice opiekowali się dzieć­
mi, brali udział w prezentacji programu 
artystycznego w szkale, Domu Kultury 
i w czasie wyjazdów poza miejscowych 
zespołu. 

F a s c y n a c j a f o l k l o r e m 
Młodzieżowy Zespól Folklory­

styczny bral udział w konkursach wo­
jewódzkich i zajmował wysokie lokaty, 
zdobywając wyróżnienia i nagrody. Wy¬
stępował na Festiwalu Zespołów Polo­
nijnych w Rzeszowie w 19S5r. Zapre­
zentował swój program artystyczny 
pieśni I tańca w Mielcu. Łańcucie, Tar­
nowie. Uczestniczy! w przeglądach ze­
społów dziecięcych. Wyjeżdżał ze swo­
im repertuarem do Raniżowa, który cie­
szył się powodzeniem u publiczności. 
Maria Korniat prowadziła też zespól ar­

tystyczny w Zespole Szkól Zawodo­
wych w Kolbuszowej 

W 1992 wznowiła we współpracy 
z Domem Kultury z uczniami szkoły 
podstawowej zespól pieśni i tańca i 
prowadzi go ^zy akompaniamencie Ja­
na Siygi. 

Działalność kulturalną w szkole 
podstawowej nr £ rozwijają wśród uc­
zniów też nauczyciele. Magda Kornak 
we współpracy z Domem Kultury pro­
wadzi zespól teatrzyk "Franki", który 
uczestniczył w konkursie pt. "Poeci 

i pisarze dzieciom" Maria Konopnicka, 
Naucz/cielka Halina Snopkowska 

wystawiła na scenie przedstawienie z 
uczniami kl.lVa "O Krasnoludkach 
i Sierotce Marysi" M. Konopnickiej. Dy­
rektor szkoły Witold Słagraczyński 
wspólnie z naucz. Danutą Szostak pro­
wadził prze? kilka lal zespól wokalno-
muzyczny a obecnie pracuje z zespo­
łem pieśni. Pracownica obsługi Renata 
Siwiec we współpracy z Domem Kultu­
ry opiekuje się zespołem tańców dy­
skotekowych, 

Jozef Sudoł 

Zabawka - tak, ale j aka ? 
Podstawową farmą działalności 

małego dziecka jest zabawa. Dzieci 
chcą i lubią się bawić Dlatego my, 
dorośli, powinniśmy doceniać rolę za­
bawy I zabawek w życiu naszych po­
ciech. Niektórzy z. nas wreo£ "Łasypu-

ją" dzieci zabawkami. Inni twierdzą, że 
szkoda na nie pieniędzy i kupują dzie­
cku w prezencie np. coś do ubrania. 
Są lo przykłady skrajnych I niewłaści­
wych posław. Jeżeii dziecko ma zbyt 
wiele zabawek lo nie docenia łch i nie 
szanuje. Z kolei brak zabawek pozba­
wi je nie tylko wielu radości, ale może 
Opuźnló jego rozwój psycho fizyczny. 
Jak w każdej dziedzinie, lak i tułaj na­
leży zachować umiar. Kupując zabaw­
kę pamiętajmy o podsławowej zasa­
dzie musi być ona dostosowana do wie­
ku dziecka, bo w przeciwnym wypadku 
zabawa się szybko znudzi. Niekoniecz­
nie ta, kióra nam się podoba zaintere­
suje jednocześnie dziecko. 

t tak niemowlętom kupujemy grze-
chołki, rożne gumowe lub plastikowe 
zwierzątka, kolorowe pudełeczka lip. 
przedmioty łatwe do umycia. Należy 
wystrzegać się zabawek o ostrych koń­
cach, klóre mogą zranić przy zabawie, 
czy figurek zwierzą! wykonanych z imi­
tacji sierści, która przy mocnym szar­
pnięciu pozostaje w ręku dziecka. 

Dzieci nieco starsze lubią klocki, 
wiadereczka, łopatki i foremki do pia­
sku, wózki i samochody przystosowa­
ne do ciągnięcia na sznurku, taczki na 
które można "lądować" przeróżne "lo-
wary". 

Natomiast przedszkolaki najchęt­
niej bawią się rowerkiem, piłką, lalką 
czy misiem oraz różnymi przedmiota-
T L U Jtiore,.?,^ r f&9& nUif.b^-iJjiYiatjiaMr-h.. 

zek). Są one niezmiernie pomocne przy 
prowadzeniu Tzwr zabaw tematycznych 
czyli w domek, pocztę, lekarza, kon­
duktora itp. Maluchy preferują leż za­
bawki skonstruowane w ten sposób, 
Se można je rozebrać na części, dostać 
się do nich od wewnątrz, poznać zasa­
dę ich budowy. a później 
próbować ponownie je złożyć. Zaspo­
kajają one bardzo ważną potrzebę po­
znawczą. 

Istotną rolę w życiu dziecka 6-7 
letniego spełniają zabawki-materiały ty­
pu plastelina, kredki, blok, farbki, koło-
rowanki. Bawiąc się nimi dziecko nie 
tylko kształtuje swe poczucie estetyki, 
ale rozwija również inne umiejętności 

bardzo potrzebne w chwili rozpoczy­
nania nauki w szkole 

Ogromne znaczenie dla dzieci w 
wieku szkolnym mają różnego rodzaju 
zabawki dydaktyczne łj, gry. układan­
ki, loteryjki, klocki, wymagająca połą 
czeri konstrukcyjno technicznych oraz 
zestawy modelarskie. 

Aby zabawka spełniła swoją rolę 
należy dziecku stworzyć właściwe wa­
runki do zabawy. Bywa, że dziecko ma 
wiele zabawek, lecz nie może z nich 
korzystać Dzjeje się lak wtedy, gdy 
rodzice kupują bardzo koszlowne za­
bawki (klóre mają stanowić ozdobę 
dzie-ięcego pokoju) i boją się ich znisz­
czenia. Taka sytuacja może mieć miej­

sce również w łych mieszkaniach, gdzie 
najważniejszą sprawą jest utrzymanie 
idealnego porządku l zachowanie spo­
koju, A wiadomo, że dziecko bawiąc 
się rozkłada zabawki, wywołuje hałas, 
który przeszkadza nam - dorosłym. 

Jeżeli z nasze| strony takie za­
chowania występują często, lo hamo­
wana jest wiedy inicjatywa i samodziel­
ność dziecka. Dardzo ważne jest, aby 
w małym nawet mieszkaniu wyznaczyć 
tym najmłodszym domownikom jakiś 
kącik do zabawy. Małemu dziecku po 
skończonej zabawie najlepiej pomóc w 
Sprzątaniu, a gdy nieco podrośnie bę­
dzie Te czynność samo wykonywało, 
bowiem z czasem stanie się ona dla 
niego nawykiem. 

Łl. Miko ła jczyk 

ORBIS w Dębicy 
oferuje najtańsze bi lety lotnicze 

LOTu, DELTY, B RITISC H-AIRWAIS, Air CANADA, Air ITALIA, MALEW, KLM 

Taryfa emigracyjna: W a r s z a w a - N . J o r k $ 5 5 8 
W a r s z a w a - C h i c a g o $ 5 5 8 

Taryfa rodz inna, roczna w obie s trony już od $ 1 5 5 5 (dla dwóch osób). 

Bi lety autokarowe do: N i e m i e c , A n g l i i , F r a n c j i , W ł o c h , 
H i s z p a n i i , B e n e l u x u , A u s t r i i i i n n y c h . 

Sprzedaż i rezerwacja za pośrednictwem Biura Usług 
Turystycznych , Kolbuszowa pL Wolności 6 t tel 271-456 
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T>r Stanisław Krzaklewski 
dalszy ze s i r . l ciąg dalszy 
"Mąż mój * zwierza się Pani Jo­

anna Krzaklewska, pełna energii i ży­
cia • zawsze by! pogodny i uśmiech-
nięly. rozumiał każdego człowieka w 
każdej sytuacji bez względu na prze­
konania religijne czy polityczne - do 
każdego odnosił się z sercem Niósł 
natychmiastową pomoc słabszym i cier­
piącym, wielki społecznik i naukowiec, 
oddany bez reszty pracy konspiracyj­
nej o wyzwolenie społeczne i narodo­
we Polski. Byl człowiekiem głęboko wie­
rzącym. 

Wskuiek intensywnej działalnoś­
ci konspiracyjnej we Lwowie i SlanisEa-
wowieH narazi! się władzom sowieckim, 
które zaczynają śledzić i poszukiwać 
odważnego lekarza. Zmienia więc swe 
nazwisko na Dobrostański - od nazwi­
ska Marii zd. Dobrosianskiej - żony 
brata Bronisława Krzaklewskiego by 
zmylić władze NKWD. W działalności 
lekarskiej pomagam ustawicznie mę­
żowi jako sanitariuszka, Kiedy grunt 
palii się pod nogami, zmieni! miejsce 
zamieszkania i przybył do Ulanowa w 
1944 roku. Byłam wówczas w Nowym 
Sączu z dwojgiem maleńkich dzieci. 
Niebawem i ja przyjechałam do Ulano­
wa. Tutaj mąż powrócił do swego właś­
ciwego nazwiska i po Kilka Krotnej zmia­
nie mieszkania, otwiera gabinei lekar­
ski w kamienicy Malka (dawna Tralika). 
Znaleźliśmy ostoje w Ulanowie, ponie­
waż z lej miejscowość] siostra mojego 
męża Helena poślubiła we Lwowie w 
1939 roku Klemensa Witkiewicza, 

W Ulanowie przychodzi na świat 
dwóch synów: - Wojciech urodził się 
dnia 19 listopada 1946 roku. Ukończył 
Wyższą Szkolę Rolniczą - Wydział Leś­
ny w Krakowie, uzyskując lylul magi­
stra inżyniera leśnictwa, a następnie 
uzyskał stopień naukowy doktora leś­
nictwa. - Stanisław Krzysztof Tadeusz 
urodził się £5 września 1948 roku. Stu­
diował na Politechnice Krakowskiej i 
uzyskał na Wydziale Architektury dy­
plom magistra inżyniera archilekia. Na-
lomiast syn Marian urodził się dnia 23 
sierpnia 1950 roku w Kolbuszowej. 
Ukcrtczyl Wydział Automatyki Politech­
niki Gliwickiej, uzyskując stopień ma­
gistra inżyniera a u To ma łyki. 

Powracając do spraw i zagadnie-
w Ulanowie, należy nadmienić, że wó­
wczas kończyła się II wojna świalowa i 
w związku z tym znaleźliśmy się w 
bardzo trudnych warunkach material­

nych. Wówczas na drodze naszego ży­
cia pojawili się Państwo Pizłowie - ona 
"Żabka", on "Kamyk" ze Szpitała Po­
wiatowego w Nisku. Ich z czułością 
wspominać będę do końca mego ży­
cia. Również z pełnym uczuciem 
wdzięczności wspominam bardzo wie­
lu mieszkańców Ulanowa, klórzy ota­
czali nas serdeczną opieką Zapom­
niałam już wiele nazwisk, ale nie spo­
sób zapomnieć Nachajskich, Pityń-
skich. Sylwestra Kowalskiego i wielu, 
wielu jeszcze innych, 

I właśnie w lej, lak trudnej dla 
nas sytuacji spada na nas prawdziwy 
Cios - UB aresztuje w Ulanowie 1943 
roku męża I osadza go w więzieniu na 
zamku w Rzeszowie". 

Dowodem przynależności dr Sta­
nisława Krzaklewskiego do AK było 
aresztowanie i osadzenie w więzieniu 
na Zamku w Rzeszowie, ale nie tylko -
również bardzo wiele innych dowodów, 
a między innymi lisi Pani Stanisławy 
Lisiewicz z Rzeszowa do Pana Maria­
na Krzaklewskiego, w którym czy ta­
my:"...Czy Pan jest synem ordynatora 
szpitala w Kolbuszowej p. dr Stanisła­
wa Krzaklewskiego ? Zbieżność na­
zwisk zawsze mi nasuwa tę możliwość. 
Może więc Pan być dumny, jeśli to jest 
prawda, bo dr Krzaklewski byl leka­
rzem AK i bardzo długo pracował z 
moim kuzynem Wrażeó w lej organiza­
cji", 

O lym. że dr Stanisław Krzaklew­
ski byl bardzo dobrym chirurgiem 
świadczyło wiele dowodów zarówno w 
gabinetach lekarskich, jak również w 
szpitalach, ale przede wszysłkim we 
wspomnieniach bardzo licznych rzesz 
pacjentów. Ola jak wspomina K.K. z 
Ulanowa dr Krzaklewskiego: "Byłam 
bardzo młoda. Po urodzeniu pierwsze­
go syna w 1945 roku - nastąpił skrzep 
w kolanie lewej nogi, co groziło usztyw­
nieniem nogi. a nawet kalectwem. Mąż 
poprosił dr Krzaklewskiego o pomoc. 
Wkrótce zjawia się lekarz z narzędzia­
mi. W kuchni - w warunkach domo­
wych • poleca przywiązać mnie powro­
zami do drewnianej kanapy i podaje 
eter. Gdy się orzebudzilam lekarz koń­
czył zabieg. Noga bardzo szybko się 
wygoiła. Wspominam o lym, ponieważ 
rozmawiając z koleżankami dowiaduje 
się, że wiele osób będąc w takim sa­
mym stanie choroby, mimo że są jesz­
cze młode, żyją w słanie kalectwa 

Stanisław Krzaklewski w mundurze 
wojskowym luz przed I I wojną 

światową 

W roku 1959 zaszłam w ciążę. Bardzo 
cierpiałam, ponieważ cały organizm zo­
stał zairuty. Była to już szósta ciąża. 
Otrzymałam skierowanie na zabieg. 
Jednak w ciągu jednej nocy zdecydo­
wałam się wyjechać z mężem do Szpi­
tala Powiatowego w Kolbuszowej do p. 
dr Krzaklewskiego, którego bardzo do­
brze znaliśmy i który nas przyjął ser­
decznie. Po zbadaniu stwierdził, że na 
skutek całkowitego wycieńczenia or­
ganizmu, zabieg - lo śmierć. Należy 
ratować pacjemkę. a później myśleć o 
dziecku. Po otrzymaniu kroplówki i za¬
granicznych leków, poczułam się do­
brze i ani słyszeć nie chciałam o za­
biegu, a lekarz stwierdził, że lepiej uro­
dzić siedmioro dzieci, aniżełi jedno sira-
c (ć . „" 

Ta jeszcze inna. ciekawa rełacja 
Ewy i Stefana Witas z Kolbuszowej: -
"Będąc w Stanach Zjednoczonych Am. 
Pófn. ponownie zapadłem na bardzo 
ciężką chorobę. Nastąpiło pęknięcie 
wrzodu na żołądku i krwotok. Lekarze 
sądzili, że to rak. Ale ekspertyza tego 
nie potwierdziła, więc mogli wykonać 
operację, co uczynili • jeden Ameryka­
nin i Chińczyk. Po operacji obaj chirur­
dzy stwierdzili, iż ten lekarz który wy­
konał pierwszą operację w Polsce - a 
byl to dr Stanisław Krzaklewski - byl 
wysokiej klasy doktorem. Albo inna 
sprawa - kiedy budowaliśmy się w Kol­
buszowej i znaleźliśmy się w bardzo 
Irudnej sytuacji, żona udała się do Pa­
ństwa Krzaklewskich o pomoc, którą 
natychmiast otrzymaliśmy - wówczas 
Ostczyńcy uznali to za prezenl dla na­
szych dzieci. Tego nie można nigdy 
zapomnieć." 

Dr Stanisław Krzaklewski przy­
chodził z pomocą lekarską wszystkim 
ludziom - również i lym z panyzanlki. o 
czym mówi Aleksander Pityński z Ula­
nowa: - "Znałem dobrze dr Krzaklew­
skiego, jako bliskiego sąsiada z okre­
su końca II wojny światowej i tworze­
nia się Potski Ludowej- Z owego czasL 
ulkwiły mi w pamięci trzy charaktery­
styczne spolkanla: - Pierwsze związa­
ne było z Dslalnirni dniami jego pobytu 
w Ulanowie Ij. w 1948 roku. Wówczas 
nocą - w swym gabinecie lekarskim 
przeprowadził mi operację prostowa­
nia nosa. kłory zosta! zniekształcony 
w czasie leśnych walk partyzanckich z 
Niemcami. Ooeracia trwała dość dluoo 

ny byl jako dobry chirurg i powszech­
nie fubiany. Przychodzi! z pomocą cho­
rym o każdej porze dnia i nocy. Za 
kilka dni po tej operacji odbyło się ze­
branie w domu lekarza wet. Kazimie­
rza Śmialowskiego. związane z dzia­
łalnością młodzieżowej organizacji "Or­
lą!". Prócz wyżej wzmiankowanego le­
karza, uczestniczę!i między innymi: dr 
Stanisław Krzaklewski. Stefan Hordyri-
ski, Karol Chmura. 

Wkrótce UB aresztowało Kazimie­
rza Śmialowskiego i Stanisława Krzak­
lewskiego - lekarzy, których wywiezio­
no na Zamek w Rzeszowie. Chciałem 
interweniować i uwolnić dr Krzaklew­
skiego, fecz Tenże oświadczył, że jest 
niewinny i wkrótce powróci do rodziny I 
do pracy.,, 

- Drugim razem spotkaliśmy się 
na Zamku w Rzeszowie, gdyż i mnie 
aresztowano. Zdziwił się wielce, że i ja 
tam się znalazłem. Warunki tam panu­
jące urągały wszelkim normom życia 
ludzkiego, o czym nie sposób w lym 
miejscu pisać. Dr. Krzaklewski znalazł 
się na Zamku jako "uprzywilejowany" 
więzień, ponieważ będąc dobrym leka­
rzem - leczy! zarówno aresztowanych 
więźniów, jak również personel więzien­
ny i cały sztab milicji oraz UB. W swej 
pracy więziennej wykazał najwyższą 
postawę humanitaryzmu wobec każ­
dego człowieka, który stawał na jego 
ścieżce życia... 

- Trzecie spotkanie - to już po 
zwolnieniu nas z Zamku w Rzeszowie, 
gdy spotkaliśmy się w Powiatowym 
Szpitalu w Kolbuszowej. Miałem pe­
cha w życiu i dalej byłem prześladowa­
ny politycznie, więc musiałem się ukry­
wać. Tym razem chyba w najbezpiecz­
niejszym miejscu. Otrzymałem w szpi­
talu do dyspozycji własny pokoik i bia­
ły kitel. Często towarzyszyłem dokto­
rowi w asyście przy operacjach, a co 
najbardziej mnie zaciekawiło, to jego 
głęboka wiara. W szpitalu potrafił utrzy­
mać kaplicę, mimo sprzeciwu ówcz­
esnych władz, klóre sprawy stawiali na 
ostrzu miecza - albo kaplica, albo or­
dynator.., a pozostała kaplica i ordyna­
tor. I jeszcze jedno, co zasługuje na 
podkreślenie, Io jego odwaga, spokój i 
upór w tak drażliwych sytuacjach, jak 
danie mi schronienia w tak trudnych 
czasach niepokoju..." 

Wieloletnia służba lekarska w na­
szym rejonie utrwali i la w pamięci 
zwłaszcza starsi ego pokolenia obraz 
lekarza - społecznika, który swoje po­
wołanie wypełniał rzetelnie z pełnym 
zaangwżowaniem. częslo kosztem wła­
snego zdrowia. Pomimo, że jego spec­
jalizacją była chirurgia to nie odmawia! 
pomocy cierpiącym na różne inne do­
legliwości. Znane są przypadki, że wy­
ciągał ludzi dosłownie z objęć śmierci -
dzięki tylko swej fachowości i spraw­
nej ręki chirurga. Praca na stanowisku 
Dyrektora Szpitala Powiatowego w Kol­
buszowej, nie szczędziła mu przykroś­
ci, zwłaszcza w latach walczącej ko­
muny z religią. Jako katolik głęboko 
wierzący musiał umieć pogodzić dy­
rektywy "czerwonej góry" z interesem 
podwładnych czy pacjentów. Wśród 
kolbuszowran pozostawi! legendę o le­
karzu, który swoje życie poświęcił dla 
ratowania bliźnich • umierając w szpi­
talu podczas pełnienia swoich obowiąz­
ków - do końca swoich dni niosąc oo-
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Zarys bezrobocia w naszym rejonie. 
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•den Tego są niewystarczające warunki lokalowe pow­
oduje To wiele zamieszania • niezadowolenia wśród 
interesantów. flUP Kolbuszowa zajmuje obecnie w 
wydierżawionym budynku 245.4m2 w tym na 
bezpośrednią obsługę zainteresowanych przypada 
174,1m2. RUP Kolbuszowa przewiduje zatrudnienie 
30 osób, na dzień 30.06-93 zatrudnionych jesi 24 
pracowników. A więc przy ogólnej liczbie zarejstrow­
anych bezrobotnych przypada około 300 do 400 in­
teresantów na jednego pracownika do obsługi. Od 
kwietnia tego roku w RUP Kolbuszowa wydzielono 3 
działy organizacyjne: 

Dział Pośrednictwa i Poradnictwa 
Dział Organizacyjny 
Dział Finansowo Księgowy 
Spowodowało to usprawnienie pracy między 

stanowiskami pracy. Co do większego lokalu dla 
PUP w Kolbuszowej, myślę że problem ten w 
niedługim czasie zostanie usunięty gdyż poczyniono 
już siarania w tym kierunku. 

Oi f lC iJWBj K a z i m i e r z W i l k 

5-17 lat 72 osoby 
8-24 lat 2265 osób 
F5-34 lat 1669 osób 
15-44 lat 1071 osób 
l5 -54lat 455 osób 
i5 i ponad 113 osób 

Na koniec II kwartału 93 Stan bezrobocia zwiększył się co do lego samego 
ikresu ubiegłego roku. Największy wzrost bezrobocia w br odnotowano w I kwartale 
v gminach Niwiska 113,3% i Stary Dzikowiec 115,6%, II kwartał to Cmołas 126% i 
itary Dzikowiec 146.7%. Dla porównania stanu bezrobocia rejonu Kolbuszowej z 
mymi dokładnie obrazuje tabelka wraz 2 gralicznym wykresem procentowym. Z 
wykształceniem wyższym zarejstrowanych byto 35 osób. z wykształceniem po lice al 
lym 666 osób. z wykształceniem średnim ogólnokszialcącym 300 osób. z zasadniczym 
awodowym 2643 osoby oraz z podstawowymi i niepelnopodstawowym 1781 osób. 
! tych danych wynika, że duży udział zarejstrowanych lo bezrobotni z wykształceniem 
awodowym, podstawowym i niepelnopodstawowym. 
V stosunku do II kwartału ubiegłego roku wzrosła 
czba osób bezrobotnych z wykształceniem wyższym 
.raz podsiawowym. zaś zmniejszyła się liczba osób 
: wykształceniem policealnym, średnim zawodowym 
zasadniczym zawodowym. Ważny jest również wiek 
isób zarejstrowanych i tak: 

(1,28% ogółu zarejstr.) 
(40,12% ogółu zarejstr,) 
(20,57% ogółu zarejstr.) 
(18,96% ogółu zarejstr,) 
(8.06% ogółu zarejstr.) 
(2,0% ogółu zarejstr.) 

Największą grupę stanowią bezrobotni 
oszukujący przoy przez okres większy niż 12 miesię-
:y. jesi lo 1987 osób stanowiących 35,2% ogółu 
larejsirowanych. Do RUP w Kolbuszowej w II kwar-
ale zgłoszono lylko 31 ofert pracy w tym 29 na 
stanowiskach robotniczych i 2 na stanowiskach nie 
obołniczych. Skierowanych do pracy którzy podjęli 
tracę było 336 osób w lym 116 kobiet. Na przyuczę¬

' na do zawodu i prze kwalil i kowania skierowano cz-
erech bezrobotnych. Osoby te z wyższym 

j wykształceniem ukończyły miesięczny kurs w zakre­
s i e analizy finansowej i ekonomicznej przedsiębi-
' irstw i przedsięwzięć inwestycyjnych. Po ukończeniu 

iursu jedna osoba znalazła stale zatrudnienie Pon­
adto 2 bezrobotnych ukończyło kurs prawa jazdy 
•ai C i E na samochody ciężarowe. Do 46 bezro-
lOtnych zatrudnionych w ramach prac mlerwen-
:yjnych w 1992r. i w I kwariate br, dołączyło 3 bezro-
joinych. RUP Kolbuszowa zawarł 4 umowy w sprawie 
jrganizowanla i finansowania robót publicznych. Ro-
>oty te organizowane przez samorządy- Skierowań-
•ch zostało 31 bezrobotnych do 67 osób za-
rudnionych w ramach umów z 1992r, i I kwartału. 
Jesi duże zainieresowanie ze strony bezrobotnych i 
:akładów pracy odnośnie możliwości uzyskania 
jożyczek z Funduszu Pracy. W ll kwartale RUP 
(olbuszowa nie udzielał pożyczek jednak poniesione 
lyly wydatki z uwagi na zawarte porozumienie w 
MU 9 listopada 1992r z BDK O/Kolbuszowa w 
iprawie - "Zasad współpracy i finansowania z Fun­
duszu Pracy części odsełek od udzielonych przez 
tank kredytów bezrobotnym i zakładom pracy" W 
nyśl porozumienia Bank udzielił dla 3 zakładów pra-
:y pożyczki gdzie zorganizowano 16 miejsc pracy 
Jod alkowo. Zo Biała 2. refundowana cz fśd ntfsałek od 
ych kredytów w wysokości różnicy między siopą 
i redy I u refinansowego, a preferencyjną siopą pró­
żn iową dla pożyczek z Funduszu Pracy Ze strony 
nakładów pracy brak jest ofert pracy dla osób 
ilepełnosprawnych a zarejsirowanych w RUP Kolb. 
Tyło 28 osób. W celu zatrudnienia bezrobotnych ab­
solwentów RUP nawiązał współpracę z 10 zakładami, 
t n n r i n i " " " pimnwi" n nrarp dłs f\ ^^^^^ 

Tragedia 
z kolbuszowską drukarnią 

Kolbuszowa pi zygoto woje się, żeby zo­
stać stolico, powiatu, a tymczasem ulegają w 
niej zniszczeniu różne instytucje, niezmier­
nie potrzebne dla miasta powiatowego i po­
wiatu. Jedną z tych instytucji jest drukarnia. 

Drukarnię w Kolbuszowej założył Żyd Ha-
ar p na początku tego stulecia. Istnienie jej 
podniosło rangę naszego miasta i było bardzo 
potrzebne. Po 11 wojnie światowej drukarnia 
stalą się państwowa, oddano jej pożydowski 
budynek, dawniej mydlarnię i instytucja ta 
miała zawsze dużo pracy i była nie:miernie 
potrzebna. Teraz coś się stało, drukarnio nie 
ma pracy i jest w stadium likwidacji, a wła­
dzom Miasta i Gminy wcale nie zależy na 
tym, żeby ją utrzymać. Może wyst i rcza im 
posiadany aparat xero? 

Jes t bardzo przykrą rzeczą, że właścicie­

l em b u d y n k u , oddanego po wojn ie przez w t a -
dze m i e j s k i e , kolhuszowskiego b u d y n k u po­
ż y d o w s k i e g o , s ta ł y się Rzeszowskie Z a k ł a d y 
Graf iczne , podobnie j a k i s ta ł y s ię one w ł a ś c i ­
c ie lem maszyn d r u k a r s k i c h , us tawionych w 
b u d y n k u d r u k a r n i , w y k o n u j ą c y c h prace d r u ­
k a r s k i e . Obecnie Z a k ł a d y te sp r zeda ją k o i b u -
szowski budynek i is tn ie jące w n ich maszyny , 
za w y s o k ą cenę, obcym l u d z i o m , d a j ą c y m tę 
cenę N i e l i czą się one wcale z t y m , że b u d y ­
nek i maszyny chciel i by kup ić d a w n i pracow­
nicy ko lbuszowsk ie j d r u k a r n i , ale nie za t a k 
w y g ó r o w a n ą cenę. Czy w ł a d z e naszego M i a ­
sta i G m i n y , m i a s t a , mającego b y ć m i a s t e m 
p o w i a t o w y m , abso lutn ie nie są za interesowa­
ne u t r z y m a n i e m w Kolbuszowej d rukarn i? Czy 
nie m o g ł y by się pos ta rać o u t r z y m a n i e j e j w 
Kolbuszowej? J a k to z t y m jest? 

I I .D . 

K o l b u s z o w a u l W o j s k a Po l sk i ego 21a 
te l . 271203, tel/fax 372935 

AGENCJA 
WYDAWNICZA 

JE: 
przygotowanie materiałów do druku PROJEKTY 

MATRYCE - naświetlenie klisz pod druk offsetowy 

n m n / 
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SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT 

Kolbuszowska liga szóstek piłkarskich 
minęła półmetek. 

Zarząd Oddziału Związku Nauczycielstwa Po­
lskiego w Kolbuszowej zorganizował KolDuszowską 
Ligę Szóstek Piłkarskich. W lidze startuje 11 drużyn, 
klóre grają systemem "każdy z każdym™, bez rewan­
żów. Liga minęła już półmetek i cieszy się sporym 
zainteresowaniem miłośników tutboJu, dla których jest 
jedyną rozrywką sportową dostępną dla wszystkich, 
gdyż inne organizacje sportowe nie wykazują zainte­
resowania sportem masowym. 

Rozegrano juz 7 kolejek. Wszystkie mecze od­
były się na boisku LZS-u w Kolbuszowej Dolne), 
który obiekt udostępnił bezpłatnie. 

Wyniki dotychczas rozegranych meczów: 
I k o l e j k a - 2 1 VI I993r. 
Naddżwiękowcy - Milan 2:0 
Florian - Gmina Niwiska 3:1 
B elf er - KKS Kolej owa 2:0 
Kol buszowi a nka Old Boye - Stal 2:1 

II Kolejka - 2 8 VI I993r, 
Drużyna X - Naddżwiękowcy 1:1 
Milan - Polonia 2:2 
Gmina Niwiska - KKS Kolejowa 1:3 
Bel ler -S la l 6:Q 
Florian Kolbuszowianka Old Boye 1 ;3 
III Kolejka - 5 VII 1993r. 
Drużyna X - Polonia 4:1 
KKS Kolejowa - Blękilni K. Dolna3:0 
Belfer - Florian 1:2 
Milan - Kol buszowi a nka Ołd Boye 0:1 
Błękitni K. Dolna - Gmina Niwiska 3:0 
IV Kolejka - 6 VII 1993r. 
Drużyna X - Błękitni K. Dolna 2:1 
Milan - Stal 7:2 
Polonia - Naddżwiękowcy 6 :0 
Drużyna X - Florian 6 :0 
Belfer - Gmina Niwiska 3:0 
KKS - Kolbuszo wianka Old Boye 1:4 
V Kolejka - 1 2 VM1993N 
Stal - Polonia 1:5 
Milan - Drużyna X 1:10 
Polonia - Gmina Niwiska 4:2 
Florian - KKS Kolejowa 0:1 
Belfer - Blękilni K. Dolna 2:1 
Naddżwiękowcy -
- Kolbuszo wianka Old Boye 1:1 
VI Kolejka - 1 5 VII 1993r. 
Drużyna X - Stal 1:1 
Gmina Niwiska - Milan 1:1 
KKS Kolejowa - Naddżwiękowcy 2:0 
Milan - Florian 1:2 
fleller - Polania 2:3 
Błękitni K. Dolna -
- Kol buszowi a nka Old Boye 1:4 
VII K o l e j k a - 1 9 VII 1993r. 
Naddżwiękowcy - Sial 4:1 
Drużyna X - Gmina Niwiska 8:0 
Milan - KKS Kolejowa 1:1 
Florian - Błękitni K. Dolna 0:2 
Belfer - Naddżwiękowcy 1:2 
Kolbuszo wianka Old Boye • Polonia 0:3 
Tabela po VII kolejkach 
1 Drużyna X 7 12:2 33-5 
2 Polonia 7 11:3 24-11 
3 Kolbuszów i a nka Old Boye 7 11:3 15-8 
4 KKS Kolejowa 7 9:5 11 -E 
5 Belfer 7 8 :6 17-B 
6 Milan 8 7:9 15-19 
7 Florian 7 6 :8 8-15 
8 Naddżwiękowcy 8 6 :10 8 -17 
9 Błękitni Kolbuszowa Dolna 6 4:B 8-11 
10 Gmina Niwiska 7 3:11 9:22 
11 Stal 7 1:13 8-29 
Klasyfikacja strzelców 
15 - Stępień Jacek (Drużyna X) 
7 . Cichoń Maciej ¡ Pas Lu la Grzegorz 
(obaj Polonia) 
6 - Mazurek Waldemar (Drużyna X) 
5 - Fryc Grzegorz (Old Boye). Kret Jacek 
(Milan), Sito Eugeniusz (Belfer). 
Drużyny grają w następujących składach: 
Drużyna X: Gajda Piolr, Stępień Jacek, Mazu­

rek Waldemar, Babula Dariusz, Pacyna Jacek. Dzie-

ŻYCZYSZ SOBIE TAXI • 

POSTÓJ KOLBUSZOWA nowy nr tel . 272-000 
i nadal 919 

Polonia: Zieliński Wiesław. Skowroński Jace-
ek, Paslula Grzegorz, Stój Mariusz, Słój Piotr, Kwaś-
nik Tomasz. Zawada Wojciech. Mazur Roman. Pla­
ża Andrzej. Wrona Piotr, Sokołowski Zygmunt, Cl-
choń Maciej. 

Kolbuszów i anka Old Boye: Król Norbert, Sło­
wik Henryk, Dudziński Jan, Fryc Andrzej. Fryc Zbig­
niew, Olszowy JózeE. Biesiadaoki Jerzy, Kulig Grze­
gorz, Górze lany Robert. Motwicki Marek, Lipa Cze­
sław, Hałdaś Janusz. 

KKS Kolejowa: Ślimak Andrzej, Tokarz Roman. 
Bajor Jerzy, Bajor Witold. Tambor Janusz. Tambor 
Zbigniew, Tambor Andrzej, Augustyn Krzysztof, Je­
mioło Robert. Tyburczy Zbigniew. 

Beller: Żywiec Andrzej, Franszyk Michał, Cieś­
la Bpguslaw. Czachor Andrzej. Sito Eugeniusz, Koż-
mic Władysław, Zieliński Ryszard, Żybula Tomasz. 
Werynski Dariusz, Chrząstek Józef, Mytych Janusz, 
Rząsa Kazimierz, Cudo Grzegorz, 

Milan: Czachor Piolr, Cieśla Grzegorz, Kosio-
rowski Tomasz, Kużma Grzegorz. Przywara Mariusz. 
Kała Andrzej, Jabłoński Piolr, Kret Jacek, Szalony 
Robert, Dziedzic Radosław, Wilk Marcin, Kwaśnik 
Tomasz. 

Florian (Slraż Pożarna): Rymanowski Wieeslaw, 
Zieliński Andrzej, Myłych Zbigniew, Bakoj Roman, 
Mazur Henryk, Wit Kazimierz. Kopeó Eugeeniusz 
Kosior Bogdan, Gut Henryk. Kesica Stanisław, Ku­

bas Jan, Plaza Leszek, Piórek Kazimierz, Zemka 
Julian, Mierzwa Edward, Sarama Bogdan, Rusin An­
drzej. Kacala Zbigniew. Juszczak Wojciech, Gut 
Krzysztof, Bogdan Mariusz. Bomba Wiesław. 

Naddżwiękowcy: Markusiewioz Marcin. Mako-
cki Bogusław, Jabłoński Dariusz, Werynski Jacek, 
Garbacki Andrzej, Kochanowicz Tomasz, Mierzejew­
ski Piotr. Turek Paweł, Kosiorowski Dariusz, Mok­
rzycki Robert, Świątek Dariusz. Grabiec Marcin. 

Błękitni Kolbuszowa Dolna: Tylutki Wiłold. Ty-
lulki Artur. Tylutki Tomasz, Skowroński Janusz, Skow­
roński Marek. Skowroński Grzegorz, Skowroński An­
drzej, Lenart Grzegorz. Lenart Jacek, Piekarz Jan. 
Wożnik Andrzej, Karkut Krzyszlof. 

Gmina Niwiska: Koma niecki Jerzy, Jenczyk Eu­
geniusz, Głaz Piotr, Świątek Andrzej, Augustyn Ma­
rek. Lubera Lucjan, Lubera Stanisław, Seralin To­
masz, Sitko Jacek, Hubik, Wrażeń Jacek. Kiwak 
Krzyszlof, Macheta Waldemar. 

Stal: Rymanowski Daniel, Chmiel Edmund, Po­
piołek Robert, Kasza Andrzej. Kasza Marek, Kasza 
Marcin. Kasza Kazimierz, Wożnik Marek. Romaniuk 
Grzegorz, Przywara Jan. Biesladecki Marcin. Sitko 
Wllofd, Warzycha Waldemar, Serafin Leszek, Sera­
fin Marek, Przybyło Dominik, Dyda Dariusz. Kiwak 
Wojciech, Hodor Krzyszlof, Warzocha Tomasz 

Opracował Micha! Fronczyk 

SAMOCHÓD DLA POLICJI 

fot. Robert S K O W R O Ń S K I 

W dniu 19 .07.1993r odbyło Się uroczyste przekazanie Posterunkowi Policji w Niwiskach samochodu 
marki "Polonez-Caro". Samochód zosial zakupiony ze środków gminnych i budżeiu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. W uroczystości lej uczestniczyli min: kandydat na senatora Jan Draus, przedstawiciel 
Komendy Wojewódzkiej w Rzeszowie nadkomisarz Krzysztof Mikulski, Komendant Rejonowy Policji w 
Kolbuszowej nadkomisarz Stanisław Zawiślak, komendant Posterunku Policji w Niwiskach aspirant Stnislaw 
Michałek, przedstawiciele Gminy Niwiska Elżbieta Wróbel i Marian Mazurek oraz proboszcz miejscowej 
parafii ks. Wiesław Augustyn, który dokonał poświęcenia samochodu. 

R o b e r t S K O W R O Ń S K I 

Fundusz Pomocy 

"Ręce dla Maćka" 
przy Zespole Szkół Zawodowych 

w Kolbuszowej Nr konta 
96 93 23 - 17 33 - 271 - 4 

Bank Soóldzielczv Kolbuszowa 

STARA-28 
TRZYSTRONNA WYWROTKA, 

STAN BARDZO DOBRY 
ORAZ 

MOTOCYKL CZ 
NOWY-SPRZEDAM: 

nOMATKOW 101 TPJ, 9.79-31?. 
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Nasi kandydaci do parlamentu 
na których można liczyć 

Musimy 
M u s i m y s w o j ą O j c z y z n ę pachnąca, r ó ż a m i i ch lebem, w p r z ó d n a k r y ć w ł a s n y m sercem j a k gdyby d r u g i m n i e b e m . 
Dopiero n a m z a k w i t n i e szczęśc iem s w o i m i naszym n iby pszen icznym ł a n e m albo z ie lonym l a s e m . 

Jan Pucek 

BARBARA FRANCISZKA 
FRĄCZEK 

z domu Krzaklewska urodzona 03.121941 we 

uwowie od 1948 t. zamieszkała z rodziną 

w Kolbuszowej. Studia Medyczne rozpoczęła 

w 1959r. we Wrocławiu - ukończyła w 1965r. 

w Warszawie specjalizując się w okulistyce 

Członek NSZZ "Solidarność" nieprzerwanie od 

1980r. Delegat na U-gr i Hl-ci Zjazd Regionu 

NSZZ "Solidarność", i członek Zarządu Re0onu 

Delegat na U-gi Krajowy Zjazd NSZZ "Solidar­

ność". Do końca lutego 3992 Przewodnicząca 

Regionalnej Sekcji Służby Zdrowia NSZZ "Soli­

darność". Członek-Zalożyciel Komitetu Obywa­

telskiego przy RKW NSZZ "Solidarność" Regio­

nu Rzeszowskiego. Poseł na Sejm I Kadencji Ul­

ej Rzeczypospolitej, wybrana z listy nr. 30 NSZZ 

"Solidarność". Czynnie zaangażowana w obro­

nę życia poczętego. Ukończyła Wydział Teo­

logii Rodziny przy PAT w Krakowie. Problema­

mi szczególnie bliskimi to reforma ubezpieczeń 

społecznych i zdrowotnych, walka z bezrobo­

ciem, poprawa warunków pracy i warunków 

bytowych. W czasie 1-ej kadencji Sejmu - czło­

nek Sejmowej Komisji Zdrowia i Członek Sej­

mowej Komisji Mniejszości Narodowych i Et­

nicznych, Członek Nadzwyczajnej Komisji do 

rozpatrzenia proiektu ustawy o ochronie pra­

wnej dziecka poczętego, Przewodnicząca Pod­

komisji do rozpatrzenia projektu ustawy o wy­

chowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alko-

cholizmowi. 

Ma dwóch dorosłych synów. 

DR JAN DRAUS 

historyk i dziennikarz, ur, 25-03-1952 

w Kolbuszowej. Absolwent Uniwersytetu Ja-

gielońskiego (19781 Doktor nauk humanistycz­

nych (1980}. Wykładowca Katolickiego Uniwer­

sytetu Lubelskiego, Instytutu Wyższej Kultury 

Religijnej oraz Filii KUL w Stalowej Woli. 

Wiatach 1980-1987wykładowca WyższejSzko-

ly pedagogicznej w Rzeszowie. Od 1977 dzia­

łacz opozycji demokratycznej. Wiatach 1977¬

1980 współpracownik KOR i KSS "KOR" oraz 

wykładowca Towarzystwa Kursów Naukowych. 

Przewodniczący Komisji Zakładowej NSZZ "So­

lidarność" przy WSP w Rzeszowie (1981). Zało­

życiel i współredaktor miesięcznka "Reduta" 

(1980-1981). Współredaktor "Boh Katolickiej" 

(1983 1988) i "Biblioteczki Przemyskiej" (do 

3985). Założyciel i redaktor naczelny kwartalni­

ka społecznego "Ultimatum" (1988-1989) i ty­

godnika "San" (1989-1990). Dyrektor i redaktor 

naczelny Polskiego Radia i Telewizji w Rzeszo­

wie (od 1990). Przewodniczący Stowarzyszenia 

Pamięci gen. Władysława Sikorskiego w Rze­

szowie (1980-1983), współpracownik podziem­

nej Regionalnej Komisji Wykonawczej NSZZ 

"Solidarność" w Rzeszowie (1982-1989), członek 

Klubu Inteligencji Katolickiej w Krakowie (1973¬

1980) a następnie w Rzeszowie (od 1981), czło­

nek Diecezjalnej Rady Kultury przy J E . ks. arcy­

biskupie Ignacym Tokarczuku (1988-1991). czło­

nek Komitetu Obywatelskiego przy Lechu Wa­

łęsie (3989-1991). a następnie Krajowego Komi­

tetu Obywatelskiego (1991-1992). Założyciel Ko­

mitetu Obywatelskiego w Rzeszowie (1983) 

i instytutu Obywatelskiego w Rzeszowie (1991), 

Od 1993 roku przewodniczący Okręgowej Ko­

misji Badania Zbrodni Hitlerowskich i Stalinow­

skich w Rzeszowie a następnie Okręgowej Ko­

misji Badania Zbrodni Przeciwko Narodowi Po­

lskiemu - Instytutu Pamięci Narodowej w Rze­

szowie. Senator Rzeczpospolitej Polskiej U ka­

dencji senatu RP (od 1991), członek Senackiej 

Komisji Spraw Zagranicznych i Senackiej Komi­

sji Kultury, Edukacji Narodowej i Stodków Ma­

sowego Przekazu. Członek zwyczajny Zgroma­

dzenia Parlamentarnego Rady Europy w Stra­

sburgu i wiceprzewodniczący Delegacji Polskiej 

do rady Europy. Od 1992 członek Komisji Kultu­

ry i Edukacji oraz Nauki i Technologii przy 

Radzie Europy. Przewodniczący Delegacji Po­

lskiej na Sesji Zwyczajnej Unii Zachodnioeuro­

pejskiej w Paryżu (XII 1991) Członek Unń 

Międzyparlamentarnej pracujący w Komisji Po­

lsko-Francuskiej Stypendysta Fundacji Jana 

Pawia U w Rzymie, Towarzystwa Historyczno­

literackiego w Paryżu, Centro Incontii E Studi 

Europei w Rzymie. Fundation Pour UneEntren-

de intellectuelle Europeenne w Paryżu, Funda­

tion Batory w OxIordzie itp Uczestnik wielu 

konferencji naukowych w kraju i zagranica (Pa­

ryż, Rzym, Londyn, Wiedeń, Jerozolima...). 

Członek Komisji Nauk Pedagogicznych PAN 

i KUL. Autor 3 książek i kilkudziesięciu rozpraw 

naukowych. Publicysta czasopism krajowych 

i zagranicznych Członek Stowarzyszenia Dzien­

nikarzy Polskich. Laureat Nagrody Kulturalnej 

Miasta Rzeszowa za rok 1990. Bezpartyjny. Żo­

naty z Teresą z domu Bugaj, 4 dzieci (Jolanta, 

Marcin. Piotr i Karol). Mieszka w Rzeszowie. 
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